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E. Gierek przyjął 
D. Gombodżawa

I sekretarz Komitetu Cen­
tralnego PZPR Edward Gie­
rek przyjął wczoraj przebywa 
jącego w Polsce zastępcę człon 
ka Biura Politycznego, sekre­
tarza KG Mongolskiej Partii 
Ludowo-Rewolucy j nej — Dam 
dingijna Gombodżawa.

W rozmowie uczestniczył 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Stefan Ol 
szewski.

W toku rozmowy poruszono 
węzłowe problemy pogłębienia 
współdziałania między PZPR 
i MPL-R. Szczególną uwagę 
poświęcono sprawie rozwoju 
polsko-mongolskiej współpra­
cy gospodarczej i naukowo- 
technicznej. (PAP)

Doskonalenie 
organizatorskiej pracy 

rad narodowych
Wczoraj odbyło się posiedzę 

nie Komisji Spraw Rad Naro­
dowych Rady ' Państwa, które 
prowadził zastępca przewodni 
czącego Rady Państwa Ed­
ward Babiuch.

Komisja rozpatrzyła proble­
my doskonalenia organizator­
skiej pracy rad narodowych 
stopnia podstawowego i ich od 
działywania na rozszerzanie 
inicjatyw lokalnych. Równo­
cześnie komisja ' dokonała 
analizy skuteczności nadzo­
ru i kontroli rad narodowych 
nad realizacją postulatów i 
wniosków wyborców, zgłoszo­
nych podczas kampanii wybór 
czei do rad narodowych stop­
nia podstawowego.

Komisja stwierdziła, że ra­
dy narodowe stootnda podsta­
wowego coraz pełniej i pow­
szechniej wykorzystują swe 
uprawnienia dla samodziełne- 
«o kształtowania środków rea­
lizacji wytyczonych zadań spo 
łeczno-gospodarczvtch oraz za- 
swkajania potrzeb mieszkań­
ców swego terenu.

Komisja podkreśliła potrze­
bę dalszego rozwijania organi­
zatorskich prac rad narodo­
wych. (PAP)

Będzie więcej mieszkań 
spółdzielczych w 1979 roku

Program działania spółdziel­
czości mieszkaniowej na bie­
żący rok przewiduje oddanie 
do użytku w całym kraju co 
najmniej 176 000 mieszkań w 
budownictwie wielorodzinnym, 
(na około 340 000 mieszkań 
ogółem), a więc o 7,5 procent 
więcej niż w minionym roku. 
Ponadto spółdzielczość zwięk­
sza rozmiary realizowanego 
własnymi siłami budownictwa 
jednorodzinnego. W tej for­
mie przewiduje się wzniesie­
nie około 6000 mieszkań. Roz­
budowuje się w związku z 
tym własne zakłady budowla- 
no-remontowe.

Aby maksymalnie zwięk­
szyć rozmiary budownictwa 
mieszkaniowego. spółdzielczość 
rozszerzy współpracę z wielo­
ma partnerami, m. in. z zakła­
dami pracy, resortami i orga­
nizacjami młodzieżowymi. Do­

tyczy to także budowy obiek­
tów towarzyszących mieszka­
niom. Np. w ubiegłym roku 
podjęto wspólnie z resortem 
handlu i „Społem” budowę 60 
pawilonów usługowo-handlo­
wych w tych ośrodkach, które 
najbardziej odczuwały kh 
brak. Ta forma współpracy 
będzie kontynuowana także w 
tym roku.

Rozszerzana będzie akcja 
wykańczania mieszkań zgod­
nie z życzeniami lokatorów. W 
roku 1978 wykończono w ten 
sposób około 35 000 mieszkań, 
a w niektórych wojewódz­
twach (no. w przemyskim) ta 
formą byłą zastosowana, w od­
niesieniu do większości no­
wych lokali.

Ponadto w planach działa­
nia na ten rok spółdzielczość 
mieszkaniowa przewiduje prze

kazanie 12 000 mieszkań tzw. 
rotacyjnych w domach prze­
znaczonych dla młodych mał­
żeństw. Budowane będą także 
domy o specjalnym przezna­
czeniu — dla ludzi starszych j 
niepełnosprawnych, domy kom 
batantów, emerytów i renci­
stów (z dodatkowym wyposa­
żeniem).

Spółdzielczość przewiduje 
również budowę około 4500 
mieszkań w gminach czyli o 
800 mieszkań więcej niż wv. 
konano w ubiegłym roku.

Ważnym zadaniem będzie 
tym roku utrzymanie na' usta­
lonym poziomie kosztów bu­
downictwa mieszkaniowego 
Działania w tym zakresie bę­
dą podejmowane na wszyst­
kich etapach przygotowania 
inwestycji mieszkaniowych, od 
ich projektowania aż do wv. 
konawstwa. (PAP).

Wymiana depesz przywódców obydwu państw

30 rocznica podpisania
układu polsko-rumuńskiego
Z okazji 30 rocznicy podpi­

sania polsko-rumuńskiego U kła 
du o Przyjaźni, Współpracy i 
Wzajemnej Pomocy, I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek, 
przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński i prezes Ra 
dy Ministrów Piotr Jarosze­
wicz oraz sekretarz generalny 
RPK, prezydent SRR Nicolac 
Ceausescu i premier rządu 
SRR Manea Manescu wymienili 
depesze gratulacyjne.

Z zadowoleniem stwierdza­
my —- piszą m. in. przywódcy 
polscy — że w okresie, który 
upłynął od podpisania Układu, 
stosunki między naszymi partia 
mi i państwami oraz więzi przy 
jaźni między naszymi naroda­
mi umocniły się i pogłębiły.

Nawiązując do wszechstron­
nego rozwoju stosunków mię­
dzy obu krajami przywódcy

SRR stwierdzają m. in.: Prze­
prowadzone w ostatnich latach 
spotkania oraz owocne rozmo­
wy, osiągnięte w toku tych 
spotkań i rozmów porozumie­
nia i podjęte decyzje, podpisa 
na w maju 1977 r. w Warsza­
wie deklaracja — stały się 
impulsami do rozszerzenia i 
pogłębienia stosunków rumuń- 
s ko-polsk i oh we wszy s tk ic h 
dziedzinach.

Depesze zawierają najlepsze 
życzenia dalszych sukcesów 
i osiągnięć w budownictwie 
socjalistycznym, dają wyraz 
przekonaniu, że przyjaźń i 
wzajemnie korzystna współ­
praca służąca żywotnym inte­
resom obu bratnich narodów, 
sprawie socjalizmu i pokoju 
na świecie będzie się nadal 
wszechstronnie, roz.wijać i umac 
niać. (PAP)

Pismo S. Bachtiara do przywódcy szyitów Polsko - francuski

Dokumenty radziecko - włoskie

Rzymskie
rozmowy A. Gromyki
Minister spraw zagranicznych 

ZSRR, Andriej Grcmyko, któ 
ry przebywa w Rzymie, złożył 
wczoraj wizytę premierowi 
Włoch, Giulio Andreottiemu. 
Podczas rozjmowy przebiegają 
cej w atmosferze rzeczowości 
i przyjaźni z zadowoleniem mó 
w i ono o stałym rozwoju stosun 
ków dwu sir oranych w różnych 
dziedzinach, wymieniono rów­
nież poglądy na szereg aktual 
nych problemów polityki mię 
dzynarodowej interesujących 
obydwa państwa.

Chomeini odłożył powrót do Iranu protokół gospodarczy
Przywódca szyitów irań­

skich ajatollah Chomeini na 
kilkanaście godzin przed zapo 
wiadanym powrotem do Iranu 
odłożył swój odlot z Francji co 
najmniej do niedzieli, tj. do cza 
su otwarcia międzynarodowe­
go lotniska teherańskiego dla 
lotów cywilnych.

Przyczyny odłożenia powro­
tu Chomeiniego do Teheranu 
nie są całkowicie jasne, zaś 
składane na ten temat oświad 
czenia — sprzeczne. Radio te- 
herańskie podało treść pisma 
wystosowanego do Chomeinie­
go przez premiera Iranu, Sza- 
pura Bachtiara, w którym 
stwierdził on, że przyjazd przy 
wódcy emigracyjnego w piano 
wanym terminie mógłby bardzo

skomplikować sytuację w kra 
ju. List podkreślał również, że 
trudno byłoby w obecnej sytua 
cji zapewnić Chomeiniemu 
bezpieczeństwo. Deklarując go 
towość daleko idącej współ­
pracy z Chomeinim, Bachtiar 
opowiedział się za konieczno­
ścią poszanowania obecnej kon
stytucji irańskiej, co 
utrzymanie systemu 
chicznegę.

Rzecznik Chomeini ego

oznacz?
monar-

dr Yazid
ostro zaatakował Bachtiara nazy­
wając go „zdrajcą”, a przyczynę 
odłożenia podróży Chomeiniego 
przypisał zamknięciu lotniska te 
herańskiego. Wedle oświadczeń 
rządowych ma być ono nieczyn­
ne do niedzieli. Jednakże agencje 
prasowe donoszą, że Sporadyczni*'

Dokończenie na str. 4

Meteor1' na orbicie
Puchar Europy koszykarze

AZS 71:98
Szczegóły na str. 4

W Związku Radzieckim wystrze 
lano wczoraj sztucznego satelitę 
Ziemi „Meteor”. Jego głównym za 
daniem jest kontynuowanie prac 
nad badaniem zasobów natural­
nych Ziemi, opracowanie metod 
zdalnych pomiarów parametrów 

■ ‘i.n^.ych warstw Ziemi, a także 
diŁ uzyskania informacji meteor o

I lanewrych. (PAP)

Wczoraj zakończyła się w 
Paryżu VI sesja polsko-francu 
skiej międzyrządowej komi­
sji d. s. współpracy gospodar­
czej. W toku czterodniowych 
>brad komisja nakreśliła pro- 
Tam współpracy polsko-fran­

cuskiej na najbliższy okres.
Tego dnia podpisany został 

notokół końcowy VI sesji ko 
misji. (PAP)

I ■ 'Dobiegły końca rozmowy mi 
nistrów Andrieja Gromyki i 
Arnaldo Forlaniego, podczas 
których konstruktywnie dysku 
towano nad różnymi aspekta­
mi stosunków radziecko-wło- 
skich.

A. Gromyko i A. Forlani pod 
pisali trzy dokumenty: kon­
wencję o .pomocy prawnej w 
sprawach cywilnych, protokół 
o współpracy między muzeami: 
Ermitażem (Leningrad) i Gale 
rią Uffizzi (Florencja) oraz po 
rozumienie przewidujące współ 
ne badanie z zakresu astrofi­
zyki neutronowej.

A. Gromyko spotkał się tak 
że wczoraj t przywódcami 
WłPK na czele z sekretarzem 
generalnym Enric<> BeHingue 
rem. (PAP) '

Prawie 30 000 główek sałaty zbiera się codziennie w szklarniach 
Kombinatu Państwowych Gospodarstw Ogrodniczych w podpoznań­
skich Naramowicach. Pod szkłem na powierzchni 22 ha rosną 

kwiaty, nowalijki i pomidory.
Na' zdjęciu: Urszula Komorowska i Hanna Sałuk — prakfykantki ze 

szkoły ogrodniczej, pracują przy zbiorze i sortowaniu sałaty.
CAF — fot. Staszyszyn

Aktywniejsze działania ZHP 
wśród dzieci specjalnej troski

Pod przewodnictwem Hen­
ryka Jabłońskiego odbyło się 
wczoraj w Belwederze posie­
dzenie Rady Głównej Przyja­
ciół Harcerstwa. Rada Główna 
zapoznała się z programem 
działahia organizacji wśród 
młodzieży zagrożonej lub do­
tkniętej demoralizacją. Pro­
gram ten precyzuje kierunki 
dalszej intensyfikacji działań 
ogniw i instancji ZHP na 
rzecz dzieci wymagających 
specjalnej troski oraz postu­
luje wcielenie w życie nowych 
form i metod współdziałania 
w tym zakresie z zaintereso­
wanymi instytucjami i orga­
nizacjami.

Szczególne znaczenie ma 
stworzenie prawidłowego mo­
delu współpracy wszystkich 
czynników społecznych w śro­
dowisku zamieszkania, który 
służyć powinien szerokiemu i 
skutecznemu rozwinięciu dzia­
łań profilaktycznych.

Wysoko oceniając pracę i 
osiągnięcia instruktorów har­

cerskich „Nieprzetartego szla­
ku” w zakładach zamkniętych 
rada wyraziła im słowa gorą- 
cego podziękowania.

Rada Główna przedyskutowała 
również informacje Głównej Kwa­
tery ZHP o dorobku pracy orga­
nizacji w szkołach ponadpodsta­
wowych. Od 5 lat obserwuje sił 
dynamiczny wzrost tej gałęzi har­
cerstwa. Obecnie w szkołach 
średnich działa ponad 811000 har­
cerek i harcerzy zorganizowanych 
w 27 000 drużyn i 2475 szczepów 
harcerskich.

Doceniając rolę tej grupy 
wiekowej w całym Związku 
Rada Główna zwróciła uwagę 
na potrzebę wszechstronnej 
pomocy drużynom i szczepom 
w szkołach średnich, a zwłasz­
cza na potrzebę dalszego roz­
woju Kół Przyjaciół Harcer­
stwa w tych szkołach.

Na wniosek Głównej Kwa­
tery ZHP Rada Główna do­
kooptowała do swego grona 
przewodniczącego Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej 
i Sportu — Mariana Renke.

PAP

Papież Jan Paweł II
udał się do Meksyku
Papież Jan Paweł II 

się wczoraj na pokładzie 
cjalnego samolotu Linii

udał 
spe- 
Lot-

niczych „Alitalia” w drogę do 
Meksyku, gdzie weźmie udział 
w inauguracji III Konferencji 
Episkopatów Ameryki Łaciń­
skiej (CELAM), która rozpo­
czyna się 27 bm. w mieście 
Puebla.

Papieżowi towarzyszy 20- 
osobowa delegacja, w której 
skład wchodzą m. in. kardy­
nał Sebastiąno Baggio, prefekt
Kongregacji do Spraw 
Biskupów, który będzie 
przewodniczył obradom kon­
ferencji CELAM, oraz „mini­
ster spraw zagranicznych” 
Watykanu arcybiskup Agosti- 
no Casaroli.

Meksyk nie utrzymuje sto­
sunków dyplomatycznych z 
Watykanem, zaś rząd tego

t kraju podjął decyzję, że Jan 
Paweł II nie będzie traktowa- 

■ ny jako głowa państwa, lec' 
i jako „dostojny gość”. Do tej 
t zasady dostosowano ramy pro- 
i tokolarne związane z pow ita - 
■ niem Jana Pawła II.

Rząd meksykański podjął też 
decyzje, mające ńa celu ścisła 
przestrzeganie w czasie wizyty 
papieża zasad konstytucji tego 
kraju, która zakazuje odprawiania 
nabożeństw poza obrębem kościo­
łów, organizowania procesji, nie 
zezwala na noszenie przez miej- 

- scowy kler sutann i habitów poza
obrębem miejsc kultu i zawiera 
szereg innych przepisów zmierza­
jących do zagwarantowania całko­
witej laickości państwa i jego 
rozdziału od Kościoła.

Po przebyciu Atlantyku sa­
molot specjalny Jana Pawła II 
wyląduje w Republice Domi­
nikańskiej, gdzie papież spę­
dzi noc, po czym odleci do 
stolicy Meksyku. (PAP)

krótko * krótko + krótko + krótko + krótko
Apel o rozbudowę sił USA 
Miniister obrony USA H. Brown 

izedstawił w środę Kongresowi

dziennikarzy krajów niezaangażo 
wanych. Jego uczestnicy katego­
rycznie potępili politykę prezyden 
ta Egiptu, A. Sadata, zmierzającą

Aresztowania w Hiszpanii

oroczne sprawozdanie ma temat do separatystycznego uregulowa-
.ytuaeji strategicznej Stanów 
Zjednoczonych i sitami amery­
kańskich sal zbrojnych. Występu­
jąc na forum komisji wojskowej 
Senatu, Brown zaapelował o wy- 
a sygnowanie sumy 30 mld doia- 
row na początku łat 80-tycti na 
oudowę nowego systemu między- 
kontynentaŁnych pocisków balis­
tycznych „MX”, przenoszących 
głowice mikleame. Brown apelo-

nia konfliktu bliskowschodniego 
i ignorującą słuszne prawa naro 
dów arabskich, a przede wszyst­
kim arabskiego narodu Palestyny. 
W końcowym dokumencie pod­
kreślono także konieczność ko­
ordynacji wysiłków w walce z 
imperializmem.

Strzelaniną w Irlandii Pin.

Władze francuskie przekazały 
hiszpańskiej gwardii cywilnej 3 
osoby, które przekroczyły niele­
galnie granicę, francusko-hiszpań­
ską. Wszystko wskazuje na to, 
iż chodzi o bojowników separatys 
tycznej organizacji! ETA. Z Parn 
plony donoszą o aresztowaniu 
dalszych 4 działaczy ETA, zaś w 
San Sebastian zatrzymano 5 człon 
ków organizacji .-Lewica Renu liii 
kańska”.

W nocy ze środy na ezwactek
w pobliżu Maghera w hrabstwie

Zakończenie „MIDEM-79”
wał ponadto o rozbudowę innych .Londonderry w Irlandii Północnej 
rodzajów amerykańskich sił zbrój
nych.

Spotkanie dziennikarzy
W stolicy Iraku — Bagdadzie

doszło do strzelaniny, w której 
wyniku zostali ranni dwaj żołnie­
rze brytyjscy i jeden terrorysta z

W Cannes zakończyły się wczo 
raj XIII Międzynarodowe Targi 
Płytowe — „MIDEM” (Marcha In 
ternational du Disąue et de l’Ed; 
tion Musicale). Wzięło w nich 
utteiał 1366 firm płytowych z okc 
io 50 krajom.

Czyn 35-lecia PRL 
leszczyńskich kolejarzy

Czwartkowe plenum Woje­
wódzkiej Rady Związków Za 
wodowych Leszczyńskiego po 
święcone było tegorocznym za 
daniom WRZZ i poszczegól­
nych zakładowych organiza­
cji związkowych.

Podczas wczorajszego ple­
num WRZZ zgłoszono pierw­
sze deklaracje czynów z oka­
zji 35-lecia PRL. Kolejarze 
leszczyńskiej Dyrekcji Rejono 
wej Kolei Państwowych zo­
bowiązali się poprawić wa­
runki Pracy na niektórych sta 
ojach, zaś w produkcji war­
sztatów kolejowych i w prze­
wozach postanowili przekro­
czyć niektóre zadania plano­
we. Ut)
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odGEOSy
Dobotnicza dysputa, któ- 

ra trwa teraz na fo­
rum KSR-ów, przesądzi o 
całorocznych wynikach pro 
dukcyjnych państwowego 
przemysłu i rolnictwa. Moc 
no to zostało podkreślone 
w — przekazanym wcześ­
niej załogom — liście od 
Edwarda Gierka.

I sekretarz KC PZPR 
w czterech punktach ujął 
założenia Narodowego Pla 
nu Społeczno-Gospodarcze 
go na bieżący rok: co ma­
my dokonać i jak to zro­
bić. Cel, to lepsze zaspo­
kojenie potrzeb ogólnospo­
łecznych, zwłaszcza przez 
wzrost produkcji żywności, 
budownictwa mieszkanio­
wego i poprawę ochrony 
zdrowia. Wskazuje też za 
togom jak to zrobić: mię­
dzy innymi przez lepsze za 
opatrzenie .rynku i popra­
wę jakości pracy.

Zadania to więc i pro­
dukcyjne i organizatorskie, 
wynikłe z postanowień 
XIII Plenum ‘KC partii; 
zadania dla sfery wytwa­
rzania dóbr ,transportu, dy 
strybucji i zarządzania, je 
dnym słowem — zadania 
dla wszystkich.

Do wszystkich też skie­
rowana została uwaga 1 Se 
kretarza, że zadania planu 
wymagają pełnego zrozu­
mienia istoty tegoż planu. 
Jest on bowiem ważnym 
czynnikiem organizowania 
celoioego zbiorowego wy-
silku, zatem 

zde:stać 
Czym?

. nie może zo- 
'zorganizowany.

Na przykład nie-
dostatecznymi — od usta­
leń — dostawami paliw 
czy energii, nadmiernym 
zużyciem surowców, opóź­
nianiem przewozów itd.

Inaczej mówiąc plan na­
rodowy jest jakby partytu 
rą dla jednej gigantycznej 
orkiestry, złożonej z różno 
rodnych zespołów. Wspól­
na robota muzyków wedle 
tej partytury — zadań roz 
pisanych na poszczególne 
zespoły i instrumenty — 
wymaga od wszystkich ta­
kiego samego tempa.

Chodzi właśnie o zhar­
monizowaną „grę” w pro­
dukcji przemysłu i rolni­
ctwa; o to apeluje Edward 
Gierek do samorządów ro 
botniczych. One w tej „or 
kiestrze” spełniają właśnie 
rolę dyrygenta.

ZS

ZSRR czyni wszystko dla zaprzestania
światowego wyścigu zbrojeń

Konferencja prasowa wiceministra G. Korni jen ki
W Moskwie odbyła się węzo 

raj konferencja prasowa pier­
wszego zastępcy ministra 
spraw zagranicznych ZSRR, 
Gieorgija Kornijenki, w 
Związku z zakończeniem oma 
wiania spraw rozbrojenia na 
XXXIII Sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ i rozpoczęciem 
prac konferencji Komitetu 
Rozbrojeniowego w Genewie.

G. Kornijenko podkreślił na 
wstępie, że w minionym roku 
ZSRR czynił nadal wszystko 
co w jego mocy dla zapewnie­
nia zdecydowanego przełomu 
w staraniach na rzecz przer­
wania wyścigu zbrojeń i przej 
ścia do realnego rozbrojenia. 
Główne niebezpieczeństwo dla 
pokoju wypływa z narastają­
cego wyścigu zbrojeń jądro- 
wych, tak więc centralne miej 
sce w wysiłkach ZSRR zajmu 
ja kroki, zmierzające do pnzer 
wania produkcji wszystkich
rodzajów broni jądrowej, 
stopniowego zmniejszenia 
zapasów, z całkowitą ich 
widacja włącznie.

Do

lik-

XXXIII Sesja Zgromadzenia 
Ogólnego poparła inicjatywę 
radziecką, wzywając wszyst­
kie państwa, dysponujące bro

W 49 krajach

Opieka nad miejscami
polskiej pamięci narodowej

konsultacji w sprawie wyklu­
czenia tej broni z arsenałów.

Istotnym środkiem ograniczenia 
groźby konfliktu nuklearnego by­
łoby zawarcie międzynarodowej 
konwencji o niestosowaniu broni 
jądrowej wobec tych państw^ któ 
re rezygnują z jej produkcji i 
nabywania oraz nie posiadają bro 
ni jądrową) na swym terytorium. 
Propozycja radziecka w tej spra­
wie spotkała się na XXXIII Se­
sji Zgromadzenia Ogólnego NZ z 
tak szeroką aprobatą, iż głosowań 
przeciwko niej zdecydowały się 
tylko dwie delegacje: Chin i Al­
banii, zaś poparło ją 137 państw. 

Obecnie zadaniem genewskiego Ko 
mitetu Rozbrojeniowego jest przy 
stąpienie do rzeczowych rozmów 
na temat wypracowania odpowie.d 
niej konwencji.

G. Kornijenko omówił także in­
ne radzieckie inicjatywy rozbroję 
niowe przyjęte przez wspomnianą 
sesję.

Na konferentcji prasowej wi 
ceminister Komijenkio odpo­
wiedział na wiele pytań dzień

rozbrojenia w sensie materiał 
nym, niemniej znajduje się 
on na płaszczyźnie tych dą­
żeń. które zmierzają do poło­
żenia kresu wyścigowi zbro-
jeń.

Zapytany 
rokowań w

o stan 
sprawie

wiedeńskich

redukcji sił zbrojnych 
w Europie środkowej.

wzaj emne j 
i zbrojeń 
wicem ini-

ster G. Kornijenko stwierdził, iż 
dopóki państwa zachodnie pod­
trzymywać będą swoje nierealis­
tyczne stanowisko, domagając się 
redukcji asymetrycznych na swo­
ją korzyść, dopóty nie należy o- 
czekiwać postępu w rozmowach. 
Wypracowanie porozumienia bę­
dzie osiągalne, jeśli Zachód nie 
będzie dążył do naruszenia istnie 
jącej w Europie środkowej przy­
bliżonej równowagi sił.

Z kolei poruszył perspekty­
wy udziału ChRL w pracach 
genewskiego Komitetu Rozbro 
jeniowego. Powiedział, że

Tematem wczorajszego po­
siedzenia Rady Ochrony Pom­
ników Walki i Męczeństwa 
był plan wydawniczy Rady na 
lata 1979—1980, a także przed 
sięwzięcia podejmowane w za 
kresie opieki nad miejscami 
pamięci narodowej za granicą.

Większość publikacji, które 
ukażą się w roku bieżącym 
związana jest z 35-leciem Pol 
ski Ludowej.

W toku obrad, którymi kiero 
wał przewodniczący Rady, mi­
nister Janusz Wieczorek prze­
dyskutowano sprawy opieki 
nad miejscami pamięci narodo 
wej znajdującymi się za gra­
nicą. Postanowiono m. in., że
zagospodarowany zosfnnic
cmentarz żołnierzy polskich w 
Lommel (Belgia). Wykonane 
zostaną prace związane z od­
nowieniem grobów Polaków 
— lotników i członków ruchu

oporu poległych i zamordowa­
nych przez hitlerowskich 
oprawców W Danii. W Aparle- 
ąues (Francja) wmurowana zo 
stanic tablica pamiątkowa dla 
uczczenia pamięci 500 polskich 
jeńców wojennych zamordowa 
nych przez hitlerowców. W 
Narwiku (Norwegia) wybudo­
wany zostanie pomnik upamięt 
niający udział Polaków w bit­
wie o Norwegię w łatach II 
wojny światowej.

Faza granicami Polski — w 
49 państwach Europy, Azji i 
Afryki, znajduje się blisko 
1700 bitewnych pól, grobów i 
cmentarzy polskich bojowni­
ków poległych w walce z nie­
mieckim faszyzmem; opiekę 
nad większością tych miejsc 
sprawuje Polonia, która współ 
pracuje z Radą Ochrony Pom 
ników Walki i Męczeństwa.

PAP

ZSRR zawsze życzył sobie

nikarzy.
Zapytany o znaczenie u-

chwalonej przez Zgromadze­
nie Ogólne NZ z inicjatywy 
Polski deklaracji o wychowa- 
rńu społeczeństw w duchu po
koju, podkreślił. iż jakkol-
wiek dokument ten nie doty-

nią jądrowa do rozpoczęcia czy bezpośrednio problemu,

udziału ChRL wiraż z innymi 
państwami, w dyskusjach o 

sposobie rozstrzygnięcia próbie 
mów rozbrojenia. Jednakże 
obecne kierownictwo chińskie 
nie tylko odmawiało udziału 
w rozwiązywaniu tych próbie 
mów. ale przeciwstawiało sie 
temu. Chiński fotel w Komite 
cle Rozbrojeniowym pozositaje 
pusty. (PAP)

Obrady komitetu RWPG

Pogłębianie
form współpracy

naukowo-technicznej

Zadanie roku:

Więcej różnych towarów

W gospodarskiej dyskusji na 
sesjach Konferencji Samorzą 
du Robotniczego załogi wiel-

Obradują KSR-y
kopolskich 
twierdzają 
Szczególną 
w nich na

przedsiębiorstw za 
tegoroczne plany, 
uwagę zwraca się 

zwiększenie i polep
szenie jakości produkcji prze 
znaczonej dla odbiorców indy 
widualnych oraz na aktywi­
zację eksportu.

Załoga Zakładów Przemysłu 
Cukierniczego „Goplana” w 
Poznaniu wykonała zadania u- 
biegłoroczne z nadwyżką, sprze 
dając ponad plan 327 ton wy 
robów, głównie cukierków. 
Znacznie, bo o 22 procent 
przekroczono zadania ekspo1* 
towe. Wyniki takie „Gopla­
na” osiągnęła przy zatrudnie­
niu niższym o 90 osób od pla­
nowego. W roku bieżącym za 
kłada się zwiększenie zadań 
o 7,4 procenta.

Z lepszej pracy 
na sklepowe półki

W Moskwie rozpoczęło się 
wczoraj 20 posiedzenie Komi­
tetu do Spraw Współpracy 
Naukowo-Technicznej RWPG. 
Jego działalność jest przykła­
dem przechodzenia do głęb­
szych form współpracy i inte­
gracji socjalistycznej.

Jak informuje rzecznik pra­
sowy rządu — wczoraj odbyło 
się posiedzenie Komitetu do 
Spraw Rynku Wewnętrznego 
przy Radzie Ministrów, pod­
czas którego dokonano podsu­
mowania wyników działalno­
ści tego organu za 1978 rok. 
Aprobowano plan pracy na 
rok bieżący.

W rezultacie wielokrotnych 
konsultacji z Komisją Plano­
wania, z ministrami i wojewo 
darni ustalono założenia kom­
pleksowego planu zaopatrze-

cukierków, 8 470 ton czekolad,
14 040 ton wyrobów czekoladowa- 
nych, 6 930 ton pieczywa cukier­
niczego. Dla odbiorców krajowych 
„Goplana” dostarczy słodycze za 
3,5 mld zł, a za granicę — za 4,7 
min zł dewizowych, czyH o 11,5 
procent więcej, niż w roku ubie­
głym. Członkowie KSR-u przyję­
li te wysokie zadania, warunku­
jąc ich realizację rytmicznymi do 
stawami surowców i opakowań.

trzeba będzie zrealizować 
szą wydajnością pracy.

lep

Zakłady w Poznaniu, Lesznie i 
Kargowej wyprodukują 53 110 ton 
wyrobów, w tym m. in. 21 000 ton

Zakłady Rowerowe „Pre- 
dom-Romet” w Poznaniu wy 
konały ubiegłoroczny plan 
sprzedaży, dostarczając koope 
rantom oraz do sklepów wy­
roby za 707 min zł. Plan na 
rok bieżący zakłada zwiększę 
nie sprzedaży o 7,9 procenta, 
co przy niższym zatrudnieniu

Łańcuchów do rowerów, moto 
rowerów i „Fiatów” 126p wypro 
dukuje załoga „Rometu” 2960 ton, 
a części zamiennych do rowerów 
za 136,6 min zł. Rozwijać się bę­
dzie produkcja skuterków dziecię 
cych (typu „Gucio” i „Balbinka”), 
których w tym roku powstanie w 
„Romecie” 100 000. Wśród nowych 
wyrobów na uWagę zasługuje pod 
jęcie antyimportowej produkcji 
pierścieni osadczych do zmecha­
nizowanego sprzętu gospodarstwa 
domowego (m. in. do pralek au­
tomatycznych, maszyn do szycia).

Dla uczczenia 35-lecia PRL człon 
kowie KSR podjęli zobowiązanie 
o wyprodukowaniu poza planem 
3 000 rowerków dziecięcych trzy­
kołowych o napędzie łańcucho­
wym. (gra)

Obecnie Komitet koncentru­
je się na przygotowaniu długo 
okresowych, wielostronnych i 
dwustronnych porozumień i u- 
mów, zapewniających zarów­
no dalszy rozwój bazy nauko­
wo-technicznej w poszczegól­
nych krajach RWPG jak i lep 
sze jej wykorzystanie dzięki 
specjalizacji i międzynarodo­
wemu podziałowi pracy'.

Obrady 20 posiedzenia Kami 
tetu otworzył przewodniczący 
Państwowego Komitetu ZSRR 
do spraw Nauki i Techniki, wi 
eepremier Władimir Kirillin. 
Polskiej delegacji przewodni­
czy minister Nauki, Szkolnic­
twa Wyższego i Techniki, Ja­
nusz Górski. (PAP)

nia 
ten 
nie 
ne

rynku wewnętrznego na 
rok. W tegorocznym pla- 
pracy Komitetu jako głów 
zadanie przyjęto dalsze

umacnianie asortymentowej 
równowagi rynkowej„ szcze- 
gćlnie w zakresie artykułów 
spożywczych oraz wyrobów i 
usług dla młodzieży i dzieci. 
Wiele uwagi pcświędi się sty­
mulowaniu rozwoju produkcji 
'Tynkowej poprzez odpowied­
nie wykorzystanie rezerwo­
wych funduszów, które sa w 
dyspozycji Komitetu. (PAP)

k-1 -.14°

KRONIKA DNIA Wyrok za spowodowanie 
śmiertelnego wypadku

Technikum dla Przodujących Robotników

Dla siebie i
POSIEDZENIE KIEROWNICTWA RADY EKUMENICZNEJ

wczoraj odbyło się posiedzenie zarządu i prezydium Polskiej Ra­
dy Ekumenicznej, w toku którego omawiano aktualne problemy 
światowego i polskiego ekumenizmu oraz sprawy związane z 35-le­
ciem Polski Ludowej. W posiedzeniu uczestniczył kierownik Urzędu 
do Spraw Wyznań, min. Kazimierz Kąkol. (PAP)

SEMINARIUM DLA DZIAŁACZY TPPR
W Kiekrzu koło Poznania rozpoczęło się wczoraj trzydniowe semi­

narium dla działaczy TPPR województwa poznańskiego. Głównym 
celem seminarium jest wymiana doświadczeń i ranóznanie sie z kie­
runkami pracy towarzystwa w świetle uchwał jego X Krajowego 
Zjazdu i XI Wojewódzkiej Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej 
TPPR w Poznaniu, (bran)

ZWIĄZKOWE PLENUM PRACOWNIKÓW ŁĄCZNOŚCI
Z okazji 80-Iecia związku odbyło się wczoraj w warszawie plenum 

Zarządu Głównego Związku Zawodowego Pracowników Łączności. 
W posiedzeniu wzięli udział: wicepremier Franciszek Kaim i mini­
ster łączności Edward Kowalczyk. (PAP)

Sąd Rejonowy w Częstochowie 
rozpatrywał sprawę 46-letniego 
Juliana Pastuszki oskarżonego o 
spowodowanie wypadku drogowe­
go, w którego wyniku poniósł 
śmierć funkcjonariusz MO. W to­
ku śledztwa ustalono, że J. Pas­
tuszko prowadząc w stanie nie­
trzeźwym autobus „Tkarus”, naje 
chał na pełniącego służbę funkcjo 
nariusea MO, w chwili, gdy ten 
kontrolował zatrzymany wcześniej 
samochód. Funkcjonariusz milicji 
poniósł śmierć na miejscu.

Zmarł T. Białoszczyński
W Warszawie zmarł w wieku 79 

lat Tadeusz Białoszczyński — ak­
tor teatralny, filmowy i telewizyj 
ny.

Po ukończeniu szkoły drama­
tycznej w Krakowie, w 1921 roku, 
rozpoczął pracę w tamtejszym Tea 
trze im. Słowackiego, a następnie

,Mały Lotek’

LOSOWANIE I

Sąd Rejonowy skazał sprawę 
wypadku na 10 lat pozbawienia 
wolności. (PAP)

występował m. in. teatrach
warszawskich: Polskim i Narodo­
wym,

Po wojnie związany był z tea­
trami: Współczesnym i Narodo­
wym, a ostatnio — z Teatrem Pol 
skim w Warszawie. W czasie blis­
ko 60-łetniej działalności artysty­
cznej stworzył wiele znakomitych 
kreacji w repertuarze polskim i 
światowym.

T. Białoszczyński odznaczony 
był Krzyżem Komandorskim Ordę 
rn Odrodzenia Polski. (PAP)

• Na ul. Głównej w Poznaniu 
kierowca „Syreny” zderzył się 
wczoraj z jadącym z przeciwne 1 
strony „Starem”. Kierowca samo 
chodu osobowego i pasażer prze­
wiezieni zostali w ciężkim sitanie 
do szpitala.
• W SkaŁowic w woj. poznań­

skim uderzyła wczoraj rano 
stojącego, oświetlonego „Stara” in 
na ciężarówka. Zginęła pasażerka 
ciężarówki, natomiast kierowca 
przewieziony został w ciężkim sta 
me do szpitala.

© W pobliżu pl. Wielkopolskie­
go odniosła ciężkie obrażenia 58- 
letnia kobieta. Została ona potrą 
eona przez tramwal linii „8”, któ 
rego motorniczy jechał pomimo 
czerwonych świateł, (b)

12, 22, 24, 26, 28

LOSOWANIE II

4, 10, 14, 19, 24
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22, 23, 25, 32, 41

W Centrum Kształcenia. 
Ustawicznego w Poznaniu od­
było się wczoraj spotkanie dy­
rekcji i aktywu słuchaczy 
Technikum dla Przodujących 
Robotników z sekretarzem KW 
PZPR w Poznaniu — Józefem 
Switajem. Tematem spotka­
nia było przedstawienie cało­
kształtu zagadnień pedagogicz­
nych i merytorycznych do­
tyczących szkół Centrum 
Kształcenia Ustawicznego w 
skład którego wchodzą: Śred­
nie Studium Zawodowe, Tech­
nikum dla Przodujących Ro­
botników oraz zespół przyspo­
sabiający do egzaminów kwa­
lifikacyjnych i mistrzowskich. 
Najliczniejszą grupę, bo aż 
258 osób stanowią słuchacze 
Technikum dla Przodujących 
Robotników.

Wysoki poziom nauczania, uni­
katowe prace dyplomowe stawiaja 
szkołę w czołówce krajowej. Do 
osiągnięć należy zaliczyć unowo­
cześnianie bazy dydaktycznej, w 
dużej mierze dzięki pracy słucha­
czy. Uczniowie Technikum syste­
matycznie remontują swoja szko­
łę. modernizują pracownie. Skon­
struowali telewizje obwodu za­
mkniętego, studio telewizyjne, 
kompletują wykonane przez sie-

dla innych
bie kopie filmowe i taśmy dydak­
tyczne. Wykonują czyny społecz-
ne na rzecz miasta m.
malarskie 
tycznym.

in. prace
w Technikum Energe-
Opracowali dokumen-

fację techniczną systemu telewizji 
przemysłowej dla Zespołu Szkół 
Zawodowych nr 6 w Poznaniu, 
wybetonowali boisko w Ogrodzie 
Jordanowskim przy ul. Bema.

W najbliższej przyszłości 
planują zorganizowanie włas­
nej bazy poligraficznej, myślą 
o powołaniu ogólnopolskiego 
klubu użytkowników telewizji 
szkolnej oraz o modernizacii 
pozostałych pracowni szkol­
nych. Do Kuratorium Oświaty 
i Wychowania Technikum dla 
Przodujących Robotników zgło 
siło gotowość świadczenia, po­
mocy szkołom w zakresie wy­
kon yiwianych przez słuchaczy 
prac.

Sekretarz KW wysoko oce­
nił dotychczasowe osiągnięcia 
Centrum Kształcenia Usta­
wicznego. Jak zatnaózył, roz­
waży się możliwość powołania 
nowych kierunków nauki w 
Technikum dla. Przodujących 
Robotników, zgodnie z po­
trzebami przemysłu w woje­
wództwie poznańskim, (bg)

Projekt ustawy o jakości 
wyrobów, usług, robót 
i obiektów budowlanych

Sejmowa Komisja Planu 
Gospodarczego, Budżetu i Fi­
nansów w kolejnym posiedze­
niu, któremu ' przewodniczył 
poseł Józef Pińkowski (PZPR), 
rozpatrzyła uwagi i wnioski 
wynikające z konsultacji pro­
jektu ustawy o jakości wyro­
bów, usług, robót i obiektów 
budowlanych dokonanej w nie 
których wojewódzkich zespo­
łach poselskich i organizacjach 
społecznych, m. in. w Naczel­
nej Organizacji Technicznej 
oraz w Centralnym Związku 
Rzemiosła.
, Stwierdzono, że wojewódz­
kie zespoły poselskie i organi­
zacje społeczne opowiedziały 
się za wydaniem projektowa­
nej ustawy.

Komisja zaaprobowała pro­
jekt ustawy. (PAP)

PDGDOA

Przygotowania do manewrów NATO
W południowej części RFN trwa 

ją przygotowania do wielkich, zi­
mowych manewrów Sił zbrojnych 
NATO z udziałem około 00 000 żoł 
nierzy. Drogą morską i powie-

trzną przybywają obecnie do Eu­
ropy (do portów RFN, Belgii i no 
landii) oddziały armii USA.. Zapo­
wiedziano przyjazd 14 000 żołnie­
rzy. Ich bazą będą koszary w Ba­
warii i Badenii-Wirtembergii.

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w _ Wielkopolsce: zachmurzenie 
auze z lokalnymi przejaśnienia- 

i rozpogodzeniami. Okresami 
opady śniegu i marznącego desz 
czu powodującego gołoledzie.

Temperaturą minimalna od mi­
nus 3 do minus 5 stopni, maksy­
malna od o do minus 2 stopni.

Wczoraj o godzinie 19 zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Kaliszu i Koninie minus 6 stop 

’• w Lesznie i Poznaniu minus 5 
oppi,^ w Pile minus 4 stopnie; 

ciśnienie 746,4 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nontwig

wielkopolski"

Wiesław

„GtOS 
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Górnicze metamorfozy

Pod ziemią "żej MUZ*
^♦złowiek został stworzony 

d** życia na ziemi, więc 
praoa pod żiemią, jako 

praca w warunkach niena­
turalnych zawsze będzie cięż­
ka” — powiada dyrektor Głów 
nego Instytutu Górnictwa, 
profesor Adam Szczurowski, a 
szef Związku Zawodowego 
Górników, Jan Leś dodaje: 
„i dlatego trzeba robić wszy­
stko, by uczynić ja lżejszą” 
Stary górnik Norbert Wieczo­
rek nie całkiem zgadza się z 
początkiem takiego myślenia, 
ale z końcem — jak najbar­
dziej. ..Człowiek — nie ptak, 
wszędzie może dobrze żyć i 
pracować, ino trzeba^, żeby 
miał dobre warunki”.

Dziś, przeciętna polska ko­
palnia węgla kamiennego. • to 
nowoczesna fabryka, w którei 
produkcja oparta jest nie na 
morderczym wyciskaniu ootu 
z łudzą i węgla ze ścian, lec? 
na obsłudze — też zresztą nie- 
lekkiej — zmechanizowanych 
ciągów technologicznych. Nie­
gdysiejsze marzenie, by czło­
wiekowi pod ziemią pomagały 
maszyny w rzeczywistości 
przybrało postać jakże inną1 
to człowiek pomaga dziś 
maszynom.

Zaoswyczaj skale tej pomocy ilu­
struje się wzrostem wydobycia 
węgla. Jest to wzrost ogromny — 
»e MO min ton w 1970 roku do 192 
min ton w roku ubiegłym i pla­
nowanego wydobycia ponad 290 
min ton w roku bieżącym. Przy 
dawnych standardach wydobyw­
czych taki 50-procentowy skok na 
przestrzeni zaledwie 10 lat byłby 
motaliwy tylko w drodze najęcia 
do najcięższej pracy dodatkowej 
wielkiej armii łudzi. W naszym 
górnictwie zatrudnienie wzrosło 
zaledwie o 5 procent. I dopiero 
zestawienie tych dwóch wskaźni­
ków — przyrostu wydobycia z 
przyrostem zatrudnienia — stano­
wi najbardziej wymowną ilustra­
cję zmian w polskim górnictwie. 
Zmian, które wprowadziły maszy­
ny, a których wcale nie jedynym 
miernikiem jest skala wydoby­
cia.

W przeciwieństwie do wielu 
innych dziedzin przemysłu na­
sze górnictwo nigdy nie posta­
wiło przed sobą pytania, co 
jest ważniejsze: zwiększanie 
wydobycia, czy poprawianie 
warunków pracy i bezpieczeń­
stwa. Obie te ,sprawy trakto­
wano — w okresie przygoto­
wywania skoku lat 70-tych — 
łącznie. Interes gospodarki z 
reguły wymaga zwiększania 
produkcji, zaś interes człowie­
ka — lepszych warunków pra­
cy. W jakimś momencie oba 
te czynniki zawsze się scho­
dzą, ale pod ziemią uwidacz­
nia się to szczególnie. Maszy­
ny muszą być zarazem wydaj­

ne — niezawodne — bezpiecz­
ne.

Według oficjalnej statystyki oko­
ło 95 procent wydobycia węgla w 
Polsce pochodzi z urobku zmecha­
nizowanego. Jest to wskaźnik im­
ponujący tym bardziej że prze­
wodniczący Państwowej Rady 
Górnictwa, profesor Benon Stranz 
twierdzi, iż w tym przypadku 95 
praktycznie oznacza 100. Wszędzie 
tam, gdzie jest to możliwe węgiel 
urabiają dziś maszyny, a te kilka 
procent to miejsca, w których za­
stosować ich na szeroką skale z 
różnych względów nie można.

W naszym górnictwie węglo­
wym czynnych jest w tej chwili 
około 620 ścian wydobywczych. 
Pracuje na nich blisko 400 kom­
pleksowo zmechanizowanych obu­
dów ścianowych, bez mała 750 roz 
maitych maszyn urabiających, 
przede wszystkim kombajnów oraz 
około 809 przenośników. Ta po­
tężna dawka techniki — nawia­
sem mówiąc w 30 procentach za­
projektowanej i wykonanej w 
Polsce — sprawiła, że w ostatnich 
10 latach średnie dzienne wydoby­
cie wzrosło do ponad 630 000 ton. 
Z jednego przodka uzyskuje się 
obecnie ponad 800 ton na dobę, a 
są ściany-giganty, jak np. w ko­
palni „Zabrze”, z których dzien­
nie wydobywa się 3500 ton.

Równie ważny jaik wielki 
urobek, jest fakt, że wzrost 
wydobycia dokonuje się przy 
proporcjonalnie malejącym 
wysiłku i w nieporównanie 
bezpieczniejszych warunkach 
niż dawniej. Ścianowy kom­
pleks wydobywczy — kąsek 
łakomy dla wielu krajów o 
całkiem solidnym góirnictwie. 
jak np. Kanada, czy Australia 
— pozwala nie tylko zwięk­
szać urobek, ale także dzięki 
swej stalowej konstrukcji za­
bezpiecza praktycznie cały 
strop przed tąpnięciem.

Nie należy wyciągać z tego 
pochopnego wniosku, że dziś 
praca górnika stała się całko­
wicie bezpieczna, lekka i łat­
wa. Dopóki ziemia będzie kry­
ła w sobie tajemnice — dopó­
ty górnictwo nie będzie zawo­
dem w pełni bezpiecznym, a 
dopóki po węgiel trzeba bę­
dzie schodzić na dół — dopó­
ty nigdy nie będzie lekka. Im 
bardziej będziemy chcieli uczy 
nić górnictwo — bezpieczniej­
szym i lżejszym — tym bar­
dziej stawać się ono będzie 
zawodem trudniejszym, wy­
magającym wyższych kwalifi­
kacji i wiedzy o ziemi i ma­
szynach. Już dziś prace wy­
dobywcze wymagają stosun­
kowo więcej od głowy, niż od 
rąk górnika: jutro będzie po­
dobnie przy robotach przygo­
towawczych i powydobyw- 
czych. O ile bowiem w sa­
mych pracach przodkowych 

technika nie spowoduje 
przynajmniej w najbliższych 
latach — wielkiego przyrosti 
urobku, o tyle etap poprze 

.dzający oraz następujący wv 
maga intensywnej mechaniza­
cji. Domaga się tego zwłasz­
cza. kopalniany transport, bv- 
wa że wręcz ograniczając 
wydobycie.

W kopalni „Jaworzno” wi­
działem nowoczesny system 
transportowy do przewóz 
urobku ze ścian wydobyw­
czych na podszybie. W syste­
mie tradycyjnym 200-tonowy 
pociąg ładowało przez godzi­
nę 2 ludzi. Nie było przy tej 
robocie ani czasu, ani na do­
brą sprawę miejsca na solid­
niejszy wypoczynek, na pracę 
na pół gazu. Pod ziemią nie 
można wszak usypywać hałd.

W „Jaworznie” wprowadzono 
więc zautomatyzowaną stację z 
dużym zbiornikiem akumulacyj­
nym przystosowanym do ładowa­
nia podczas ruchu pociągu. W wy­
niku tego załadunkiem wagonów 
kieruje tylko ieden człowiek sie­
dzący za pulpitem sterowniczym. 
Różnica jest jeszcze większą, gdy 
sie pójdzie na podszybie zobaczyć 
prace wyładowcze. Dawniej ten 
200-tonowy pociąg opróżniało 4 
ludzi nrzez godzinę: dziś pociąg 
jest pusty po 4 minutach, a wy­
ładunkiem steruje obserwując ro­
botę na monitorach 1 operator. 
Praca jest nieporównanie lżejsza 
i bezpieczniejsza, a także szybsza, 
dzięki czemu mniejsze jest zatło­
czenie podziemnych szlaków, więk 
sza drożność kopalnianego tran­
sportu i otwarta perspektywa dla 
„wyższych obrotów” maszyn wy­
dobywczych na przodku.

Wspomniany na początku 
górnik, Norbert Wieczore^ 
przepracował pod ziemią pra­
wie 30 lat; pamięta wydoby- 
cię z epoki Pstrowskiego, gdy 
człowiekowi ręce drżały nie 
tylko od całodziennego przy­
ciskania świdra do ściany, ale 
i na każdy odgłos trzeszczą­
cych stempli. Pracował też na 
kombajnie pod czystym i bez­
piecznym stropem —- szybko, 
wydajnie, z pełną kulturą. I 
przyznaje, ' że na początku 
swej górniczej drogi też uwa­
żał pracę pod ziemią za pracę 
w warunkach nienaturalnych, 
ale dziś już wcale nie jest 
tego taki pewien. Perspektywa 
i sentyment? Trochę i to, ale 
przede wszystkim technika.. 
Czy praca w hucie, albo na 
wysokości, a więc niby na 
ziemi jest lżejsza i bezpiecz­
niejsza, niż w dzisiejszej ko­
palni? — pyta. No, może tro­
chę — odpowiada sam sobie — 
ale tak na co dzień pod zie­
mią nikt o tym nie myśli. Po 
prostu lepiej się fedruje.

TOMASZ PSZCZÓŁKOWSKI

W ubiegłym roku sprzeda­
liśmy towary za ponad ćwierć 
miliarda złotych. Nasz sklep 
zaliczany jest do najwięk­
szych w Poznaniu, codziennie 
przychodzę tutaj tysiące klien 
lów i są to nie tylko miesz­
kańcy pobliskich osiedli. To 
od nas zależy, więc też stara 
my się tak pracować, aby każ 
dy klient był u nas zadowolo 
ny — z obsługi i wyboru to­
warów na półkach. W dobrym 
sklepie, a taka jest opinia o 
„Megasamie", nie można po 
przestać na dostawach z hur 
łowni. Trzeba u producentów 
wyrobów spożywczych i przę 
myślowych pytać o możliwo­
ści złożenia dodatkowych za 
mówień. Właśnie dzięki do­
brej współpracy z przemy­
słem nasi klienci często znaj 

U poznańskich antropologów

Od słupskich książąt 
do wielkopolskiego dziecka

Tak właśnie w diużym uproszczeniu moż­
na by określić zakres badań prowadzo­
nych ostatnio w Zakładzie Antropologii 

Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poz­
naniu. Prof. dir hab. Andrzej Malinowski, kie- 
rowiniik tego zakładu, w Lipcu 1977 roku ucze­
stniczył w otwarciu sarkofagów książęcych w 
kościele św. Jacka w Słupsku, w których 
znajdowały się stzczątki ostatnich Gryfitów — 
księżnej Anny de Cnoy i jej syna księcia Er- 
nesita Bogusława de Cnoy, żyjących w sie­
demnastym wieku. Należeli oni do rodu, któ­
ry przez siedem stuleci władał Pomorzem Za­
chodnim.

Badania antropologiczne szczątków kostnych po­
staci historycznych interesują antropologów, histo­
ryków medycyny, medyków sądowych i history­
ków sztuki. Często są one prowadzone w celu od­
tworzenia szczegółów wyglądu twarzy — w Pol­
sce brał w nich udział m. im. Jan Matejko, który 
przed malowaniem podobizny króla Kazimierza 
Wielkiego dokonywał długich obserwacji szczegó­
łów budowy morfologicznej czaszki monarchy. Os­
tatnio celem takich badań jest m. in. ustalenie 
dziedzicznych cech morfologicznych kości, przeka­
zywanych z pokolenia na pokolenie.

Szczątki książąt pomorskich ze słowiańskie­
go rodu Gryfitów nie były dotychczas przed­
miotem badań antropologicznych. Okazją ku 
temu stały się prace konserwatorskie, które 
uchroniłyby sarkofagi znajdujące się w słup­
skim kościele przed dalszym niszczącym dzia­
łaniem czasu. Po komisyjnym otwarciu sar­
kofagów pobrano z nich m. in. próbki wło­

dują na półkach wiele poszu 
kiwanych towarów. Tak więc 
i od nas zależy jakie jest zao 
patrzenie, na podstawie które 
go na ogół ocenia się pracę 
handlu.

Oczywiście zdarzają się od 
czasu do czasu sytuacje kon 
fliktowe. Na przykład, gdy 
brakuje jakiegoś towaru dlate 
go, że spóźnia się samochód 
lub niesolidny producent zwie 
ka z dostawą. Wyjaśniamy na. 
bywcom kto tu zawinił i nie 
jeden to zrozumie

Naszym uczniom często mó 
wimy: w handlu nie można ii 
czyć godzin pracy. Ileż to ra 
zy trzeba bowiem przychodzić 
wcześniej do pracy i później 
ją kończyć. Młodszym kole­
żankom i kolegom staramy 
się przekazać najlepsze do­
świadczenia, przede wszy­
stkim nauczyć rzetelności w 
wykonywaniu obowiązków za 
wodowych. To duża satysfak 
cja, gdy słyszymy teraz, że na 
si byli uczniowie dobrze pra­
cują, a wielu spośród nich 
zajmuje kierownicze stanowi­
ska. (pik)

Mówiła > DANIELA GRA­
BOWSKA, zastępca kierów 
nika „Megasamu” na Osie­
dlu Kosmonautów w Pozna 
niu.

sów, tkanki kostnej, tkanin. Przeprowadzone 
następnie badania pozwoliły rozszerzyć prze­
kazy historyczne o kolejne informacje na te­
mat wyglądu ostatnich książąt słupskich, wła­
ściwości ich budowy fizycznej, chorób, ura­
zów układu kostnego i obyczajów pogrzebo­
wych w wieku siedemnastym.

Poznańscy antropolodzy żywo interesują się rów­
nież oddziaływaniem zmieniającego się środowiska 
na rozwój dzieci i młodzieży, odpowiadając w ten 
sposób na zainteresowanie i potrzeby lekarzy pe­
diatrów, higienistów szkolnych, psychologów, pe­
dagogów i nauczycieli wychowania fizycznego sta­
nem biologicznym młodego pokolenia.

Dziełem poznańskich naukowców jest pu­
blikacja pt. „Dziecko wielkopolskie”, która 
pod redakcją prof. A. Malinowskiego ukazała 
się ostatnio na. półkach księgarskich nakła­
dem Wydawnictwa Naukowego Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza w Poznaniu. Zawar­
te są w niej materiały świadczące o zróżnico­
waniu środowiskowym w rozwoju fizycznym 
dzieci i młodzieży Wielkopolski, m. Łn. normy 
rozwoju fizycznego mieszkańców Poznania, 
małych miast i wsi. Wiele szczegółowych da­
nych, które zebrano w latach 1971—1974 zło­
żyło się na uogólnienia, z których wynika, że 
różnice w budowie fizycznej dzieci i młodzie­
ży z Poznania i Wielkopolski sa niewielkie, 
znacznie mniejsze, niż w dużych aglomera­
cjach i wsiach innych regionów kraju. Książ­
ka spotka się z pewnością z żywym zainte­
resowaniem tych wszystkich, którzy na co 
dzień zajmują się zdrowiem i rozwojem fi­
zycznym młodego pokolenia, (zr)
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(Za „Trybuną Ludu”)

U sąsiadów za Odrą

Mleko z automatycznej taśmy
szczerym polu, w znacznym odda­
leniu od ludzkich osiedli, widnie­
ją prefabrykowane zabudowania 

rozległej fermy. Połyskują w zimowym 
słońcu metalowe konstrukcje. To ferma 
bydła mlecznego o blisko dwóch tysią­
cach stanowisk, zbudowana przez półto­
ra roku w Grossvoisgberg w okręgu Karl- 
Marx-Stadt.

Gdy zmierzamy do niej po skrzypią­
cym od mrozu śniegu, z ogromnej ha­
li wychodzi kierownik' budowy, który 
od tej chwili pełni rolę przewodnika po 
obiekcie. Kilku niemieckich robotników 
nie przerywa pracy przy montażu meta­
lowych zasobników pasz. W pobliżu są 
zlokalizowane betonowe silosy przejaz­
dowe, z których ciągnikami dowozić się 
będzie pasze do głównego taśmociągu 
podającego kiszonkę do specjalnego roz- 
drabniacza w paszami.

Rozdrobnioną kiszonkę, wzbogaconą dodat­
kiem pasz treściwych i składników mineral­
nych ze specjalnych dozowników, taśmocią­
gi przeniosą do koryt wolnostojących sta­
nowisk bydła. Krowy będą miały swobodny 
dostęp do koryt z paszą oraz do automatycz 
nych poideł. Karuzelowa dojarka automatycz 
na firmy Alfa Laval obsłuży równocześnie 40 
krów. Jedyną czynnością wykonywaną ręcz­
nie przez oborowych (z reguły są to kobiety) 
będzie mycie strzyków i zakładanie ssawek 
dojarki na wymiona.

W oglądanym obiekcie nie wszystko było 
jeszcze gotowe do rozpoczęcia normalnej pro 
dukcji mleka. Budowlani NRD zdołali w 
grudniu ubr. ukończyć montaż, pracowali wew 
nątrz ogromnej hall nad ustawieniem urzą­
dzeń. Wykładali gumowymi matami ruszto­

we stanowiska, sprawdzali system odprowa 
dzania gnojowicy podziemnymi kanałami.

Najwięcej jednak roboty na tym eta­
pie prac wykończeniowych mieli auto­
matycy z poznańskiego Zakładu Syste­
mów Automatyki „Mera”, którzy mon­
towali układy sterowania procesami za­
dawania paszy, udoju i usuwania obor­
nika. Oglądany przez nas obiekt był 
jednym ze 167 wielkotowarowych ferm, 
zbudowanych w NRD w ciągu ostatnich 
czterech lat, do których poznańscy auto­
matycy zaprojektowali we własnym spe­
cjalistycznym biurze układy sterowania 
i automatyki, pulpity sterownicze, za­
montowali i dokonali rozruchu, prowa­
dząc równocześnie dla tych ferm serwis 
gwarancyjny i pogwarancyjny.

Automatyzacji obór i chlewni na terenie 
NRD podjęli się nasi specjaliści na podsta­
wie podpisanego w roku 1974 kontraktu mię­
dzy polski.n sMetronexem a niemiecką fir­
mą AHU Elektrotechnik. Ówczesne Wielkopol 
skie Zakłady Automatyki Kompleksowej „Me- 
ra-Zap-Mont” zawarły porozumienie z firmą 
VEB „Geraete und Regler Werke Teltow” w 
sprawie automatyzacji obiektów rolniczych w 
NRD. W Lipsku powstał oddział poznańskiej 
„Mery”, który zaczął od automatyzacji o- 
biektów mniejszych — dla 616 sztuk krów 
mlecznych, aby stopniowo przystąpić do u- 
nowocześniania większych ferm dla 1232 i 1930 
krów, a także obiektów chowu cieląt dla 
2240 i 4480 sztuk.

Dzięki takim rozwiązaniom — jak za­
pewniał nas przewodniczący wyspecjali­
zowanej w chowie bydła mlecznego 
spółdzielni produkcyjnej w Grossroeda 
w okręgu Lipsk, gdzie już w części za­

siedlono obiekt typowy o 1930 stanowi­
skach — można zredukować obsługę tak 
dużej fermy do 80 pracowników. Blisko 
połowa bo 45 osób, jest zatrudnionych 
bezpośrednio w produkcji. Podzieleni na 
trzy brygady pracują na 3 zmiany. Za­
trudnia się 2 lekarzy weterynarii, a tak­
że dwóch sanitariuszy, których obowiąz 
kiem jest przycinanie stale krowich ra­
cic i rogów. W tej fermie jeszcze całko­
wicie nie wykończonej, stało już od koń­
ca listopada ubr. 180 krów mlecznych, 
a ma ich być prawie dwa- tysiące. Na ra­
zie uzyskiwano wydajność w granicach 
4500 litrów, choć dąży się do osiągnię­
cia minimum 5000 litrów; nie opłaca się 
trzymać mniej wydajnych dójek.

Nakłady przy budowie ferm i ich całkowi­
tej automatyzacji są wysokie, ceny pasz tak 
skalkulowane, żeby produkującej je sąsied­
niej spółdzielni, wyspecjalizowanej w produk 
cji roślinnej,, też się to opłacało. Ceny zby­
tu mleka, ustanowione przez państwo, są przy 
stępne dla kieszeni klientów, zatem rachunek 
ekonomiczny musi być dokładny i precyzyj­
ny. Nie opłaca się żywić marnej sztuki, stąd 
ostre selekcje stada, wymienianego praktycz­
nie co trzy lata.

Dla nas, przyzwyczajonych, że krowa 
mleczna powinna doić co najmniej dwu 
krotnie dłużej, wydają się takie prakty­
ki nie do przyjęcia. Sąsiedzi zza Odry są 
jednak zdania, że w fermach o przemy­
słowym systemie produkcji mleka taka 
rotacja dójek jest konieczna. Nie spo­
sób nie przyznać im racji, gdy dowodzą, 
że dzięki takim fermom wprowadzili sta­
bilizację dostaw żywności na rynek kra 
jowy (60 procent mleka pochodzi z ferm 
przemysłowych). Nie mogli osiągnąć wy­
sokiej produkcji towarowej w prowadzo­
nych systemem, tradycyjnym oborach i 
chlewniach, w których poziom wyposa­
żenia i mechanizacji był skromny, a ro­
bocizna kosztowna i uciążliwa.

MARIA POLCYNOWA
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W USA
o porozumieniu SALT II

Kwestie związane z porozu­
mieniem SALT II omawiał pre 
zydent USA Jimmy Carter na 
spotkaniu z czołowymi senato 
rami, w tym m. in. z członka­
mi delegacji, która niedawno 
odwiedziła Związek Radziecki.

Po spotkaniu z prezydentem, 
senator Abraham Ribicoff o- 
świadczył dziennikarzom, że 
jego zdaniem porozumienie po 
winno zostać zaaprobowane i 
wypowiedział się przeciwko 
uzależnianiu jeg0 ratyfikacji od 
innych problemów nie mają­
cych z nim żadnego związku.

Protest Kambodży
Według informacji agencji 

SPK. oficjalny przedstawiciel 
Ministerstwa Spraw* Zagra­
nicznych Ludowej Republiki 
Kambodży opublikował oświad 
ozenie protestujące przeciwko 
bezprawnej obecności delega­
cji nie istniejącej już „Demo­
kratycznej Kampuczei” na po­
siedzeniu Biura Koordynacyj­
nego Krajów Niezdangażowa- 
nych w Maputo (Mozambik).

Akt ten — stwierdza oświad­
czenie — jest częścią mane­
wru Chin . trzymających się 
kurczowo . obalonego reżimu 
Pol Pota i ma on na celu roz­
bicie nuch>u krajów niezaanga- 
żowanvCb. (PAP)

Przybysze z zaświatów 
noszą skafandry?

Z rtiiejscowości Tunja w Kolum 
bil nadeszła wiadomość o pojawię 
niu się tam 2 niezidentyfikowa­
nych obiektów latających. Świad­
kowie zauważyli też podobno 
trzech przybyszów z zaświatów 
Były to istoty dwunożne, ubrane 
w skafandry i ciekawe otoczenia, 
w którym wylądowały. Relacje o 
tym spotkaniu pochodzą od wielu 
okolicznych chłopów ooraiz mło­
dzieży szkolnej. (PAP)

Najdłuższy tunel 
kolejowy świata

Ostatni odcinek najdłuższego tu 
nclH kolejowego świata, o długo­
ści 22,3 kilometra, otworzono wczo 
raj w Japonii. Tunel ..Daiszimi- 
m” przewyższa pod względem dłu 
gósci tunel „Simploń”, przebity 
przez masyw alpejski na granicy 
Szwajcarii i Włoch. (PAP)

FOTOGRAFIKA
—- -_______ -r. ■ ■

Ruch i barwa
Sport to jeden z tych tematów, które bardzo chętnie pod­

chwytywane są nie tylko przez fotoreporterów. Także przez 
artystów fotografików. Niestety, nawet najbardziej udane 

i piękne kompozycyjnie zdjęcia czarno-białe nie oddają głębi 
barwnej atmosfery zmagań na stadionach czy w halach sporto­
wych. Jak to wsżystko wygląda właśnie w kolorach, można prze­
konać się na interesującej wystawie prezentowanej obecnie w sa­
lonie Poznańskiego Towarzystwa Fotograficznego (ul. Paderew- 
skiego 7), gdzie Gert Stephan (RFN) przedstawia swoje zdjęcia o- 
pertrzone wspólnym tytułem „Impresje sportowe".

Zestaw ponad osiemdziesięciu fotogramów to w omawianym 
przypadku nie tylko umiejętnie dobrana paleta sportowych konku­
rencji. Oglądamy przede wszystkim ekspozycję w pełni dynamicz­
ną, bajecznie kolorową.

Autor nie stara się o wyszukane środki wyrazu. Po prostu umie­
jętnie operuje kamerą fotograficzną, starając się wydobyć głów­
nie ruch, specyficzny dla poszczególnych konkurencji. Stąd owa 
dynamika obrazów. Całość zaś dowodzi również, ile można wy­
dostać z bardzo banalnych nieraz ujęć, jeśli dysponuje się nie 
tylko talentem i dobrą kamerą, ale także doskonałymi materiała­
mi (błona, chemikalia, papier). Soczystość barw zbliżonych do 
naturalnych, wreszcie szczególna dbałość o należytą kompozy­
cję — oto podstawowe walory prezentowanych prac. Także dzięki 
temu autor uniknął statyczności i przydał wielu obrazom swoistej 
egzołypzności, choć przydstawia wyłącznie sceny powszechnie 
znane ze sportowych imprez.

♦ humor i satyra

EUGENIUSZ COFTA

♦
$

W czerwcu ubiegłego roku opi­
nia społeczna Kielecczyzny zosta­
ła wstrząśnięta gwałtem i morder 
stwem dokonanym na 21-letniej
Zofii R. wychowance domu

♦ — Przysięgam ci, kochanie, że przed' tobq nie było
A żadnej kobiety.

tu

dziecka, która przyjechała do Ja- 
kimowic (gmina Radoszyce, woj. 
kieleckie) na wesele koleżanki. 
Trzy dni miejscowa ludność współ 
nie z funkcjonariuszami MO po­
szukiwała zaginionej Zofii, która 
wyszła z przyjęcia weselnego w to 
warzystwie młodego mężczyzny. ( 
Jak się później okazało był nim 
28-ietn<i Józef Cuper, który wy-

Dzisiaj poznamy zwycięzcę 47 RMC
W przyszłym roku 100000 polskich

telewizorów do odbioru programu w kolorze
Produkcja telewizorów do 

odbioru programu w kolorze 
— największe przedsięwzięcie 
bieżącej pięciolatki, w przemy 
śle maszynowym i największe 
w historii polskiej elektroniki, 
zbliża się obecnie do celu. W 
nowo zbudowanych zakładach 
kineskopów kolorowych w Pia 
secznie pod Warszawą rozpocz 
nie się w tym roku produkcja 
seryjna licencyjnych kinesko­
pów. Ruszą m. in. huta szkła 
kineskopowego i montownia.

W pierwszej kolejności pro­
dukować się będzie telewizor 
kolorowy z kineskopem o prze 
kątnej ekranu 56 cm (22 całe) 
i kącie nachylenia 110 stopni,

Aresztowani^ gestapowca 
odpowiedzialnego 

za zbrodnie w Polsce
Prokuratura w Limburgu poda­

ła. że wczoraj aresztowano 61-Iet 
niego Ludwiga Jantza, który oka 
zał się poszukiwanym za zbrodnie 
dokonane w latach 1942 — 43 w 
Izbicy i w innych miejscowoś­
ciach w Polsce gestapowcem Lud­
wigiem Klemmem.

Został on rozpoznany ha podsta 
wie licznych zdjęć oraz zeznań 
świadków, którzy stwierdzili, iż 
L. Jantz jest w rzeczywistości 
unterscharfuehrerem SS Ludwi­
giem Klemmeni. Zarzuca mu się 
co najmniej 20 mordów dokona­
nych na Polakach i Żydach.

H. Goering honorowym 
obywatelem 

miasta Kamen
Do miast Republiki Federal­

nej, które na liścię honoro­
wych obywateli mają czołowe 
osobistości hitlerowskiej III 
Rzeszy, dołączyło miasto Ka­
men w Nadrenii Północnej — 
Westfalii. Okazuje się. że w 
1933 roku, kiedy Hitler do­
szedł do władzy, honorowym 
obywatelem Kamen został 
marszałek Rzeszy zastępca 
fuehrera Hermann Goering.

Zarząd miejski usiłuje obec­
nie zatuszować' fakt przyzna­
nia honorowego obywatelstwa 
jednemu z czołowych polity­
ków hitlerowskich. (PAP)

przystosowany zarówno do od­
bioru programów nadawanych 
według systemu SECAM, pow 
szechnego w 
stycznych jak 
odpowiednich 
dług systemu

krajach socjali- 
i (po wymianie 
modułów) we- 
PAL, wprowa- 

dzonego w krajach Europy za • licencyjny.
chodniej. Dzięki rozbudowaniu 
układów automatyki jego ob­
sługa będzie nawet prostsza 
niż telewizora czarno-białego.

Dzięki nowoczesnej technolo 
gii i szerokiemu zastosowaniu 
techniki komputerowej do ste 
rowania procesami technolo­
gicznymi oraz skutecznym sy­
stemom kontroli trwałość ki­
neskopów ma osiągnąć 7 000 go

Proces byłych esesmanów w Kolonii

M. Patz kazał rozstrzelać
więźniów na Mokotowie

Brzed sadem w Kolonii 
(RFN) toczv się proces prze­
ciwko esesmanom oska.rżo- 
n^m o zamordowanie około 
'00 więźniów z. Mokotowa w 
uerwszrch dniach Powstania 

W ars zawskiego.

W środę na pytania sędziów 
odpowiadał SS-nbersturmfue- 
!,?;er Martin Patz (lat 61). je-
den z dwóch 
Zbrodniarz nie 
wvdał rozkaz

oskarżonych- 
ukrywał, że 
rozstrzelania

więźniów na dziedzińcu war­
szawskiego więzienia. W prze-

Chomeini odłożył 
powrót do Iranu

Dokończenie ze str. 1 
lotnisko przyjmuje lądujące ma-
szyny. Dyrekcja linii , 
ce” ogłosiła komunikat.

Air Fran­
ie wyna-

jęty przez Chomeiniego samolot nie 
wystartuje z Paryża póki nie uzy­
ska formalnego zezwe' nśa na lą 
dowa.nie w stolicy Iranu.

Odłożenie przylotu Chomeiniego 
do Teheranu, zdaniem AFP, od­
racza bezpośrednie starcie i da je 
premierowi Bachtiarowi krótki 
okres wytchnienia. Mający w Ira­
nie licznych zwolenników Chomei­
ni nie uznaje legalności rządu 
Bachtiara i obecnego parlamentu. 
Domaga się. ogłoszenia Iranu re­
publiką islamska i,zapowiada po­
wołanie nowych organów władzy.

Wczoraj po południu prze­
szedł ulicami Teheranu wielo­
tysięczny pochód zorganizowa 
ny przez przedstawicieli sił 
„umiarkowanych”. Niektóre z 
agencji zachodnich określiły 
ten pochód jako manifestację 
poparcia dla Bachtiara i kon­
stytucji. Inne agencje piszą

Książka o prawach 
i obowiązkąch 
obywatelskich

W Państwowym Wydawnic­
twie Naukowym ukazała się 
oraca zbiorowa pt. „Prawą i 
obowiązki obywate’skie w Pol­
sce i świecie”. Jest ona próbą 

aktualnychprzed s<tar^ i en i ą
osiagnięć w dziedzinie praw, 
wolności i obowiązków obywa­
telskich w naszym kraju — 
na tle współczesnego świata.

Autorzy opracowania zaj­
mują się tymi prawami, swo­
bodami i obowiązkami pod­
stawowymi, które uważane są 
za najważniejsze w konstytu­
cjach poszczególnych krajów 
on a z odpowiednich dokumen­
tach międizyn a rodowych, zwła­
szcza deklaracjach i paktach 
wypracowanych przez ONZ.

PAP

Kara śmierci za zabójstwo i gwałt

dżin, co oznacza możliwość nie 
przerwanej eksploatacji telewl 
zora kolorowego przez 8—10 
lat. W i odbiornikach tych sto­
sowane będą od 1980 r. niemal 
wyłącznie polskie podzespoły 
elektroniczne i polski kineskop

Prototypy „Jowisza” któ­
rych wyprodukuje się około 
100 000 w 1980 r. przechodzą o- 
becnie wszechstronne próby. 
Równocześnie w ośrodku ba­
dawczo-rozwojowym techniki 
telewizyjnej trwają prace nad 
„Jowiszami” drugiej generacji 
— odbiornikami, które w przy 
szłości go zastąpią. (PAP) 

ciwstawieniu do swego pod­
władnego. zasiadającego rów­
nież na ławie oskarżonych es- 
esowca Karla Mislinga (lat 66) 
zasłaniającego się zanikami pa 
mięci.. M. Patz oświadczył, że 
pamięta tę scenę ..jak gdyby 
odbyła się wczoraj”. Wydał na 
wet polecenie uruchomienia 
silnika jednego z czołgów, by 
zagłuszyć w ten soosób salwy 
oddziału egzekucyjnego. Do- 
wódca tezo oddziału złożonego 
z 20 „ochotników” bvł K. Mi- 
sting. Proces potrwa do koń’” 
bieżącego roku. (PAP) 

jednak, że wznoszono okrzyki: 
„Ani Bachtiar ani Chomeini”.

W godzinach wieczornych po 
dano treść wypowiedzi premie 
ra Bachtiara dla radia „Euro­
pę 1”, w, której oznajmił on: 
„W zasadzie Chomeini będzie 
mógł wylądować w niedzielę i 
w ramach konstytucji' gotów 
jestem pójść na wszelkie możli 
we ustępstwa wobec niego”.

Cesarz Iranu Mohammed 
Reza Pahlawi poinformował w 
Marakeszu, że na razie nie ma 
zamiaru udać się do Stanów’ 
Zjednoczonych, ani do Egiptu 
lecz pozostanie w Maroku. 
Niektóre agencje sugerują, że 
rządowi USA byłoby niewygód 
nie gościć cesarza" w obecnej 
sytuacji i wobec uporczywej fa 
li pogłosek na temat przygoto­
wywanego przez administrację 
amerykańską wojskowego za­
machu stanu w Iranie. (PAP)

Policja włoska
odnalazła

więzienie A. Moro
Rzecznik policji rzymskiej żako 

munikował, iż udało się odnaleźć 
kryjówkę, w której przez 50 dn 
„Czerwone brygady” więziły za 
mordowanego potem przywódcę 
chadecji włoskiej, Aldo Moro 
Znajdowała się ona 60 km na pół­
noc od Rzymu w małym domku

miejscowości Rieti.wiejskim
Domek zestal przed 5 laty wyna­
jęty przez pewnego architekta, w 
którym policja rozpoznała, opie­
rając się na opisie sąsiadów, po­
szukiwanego ekstremistę. Jego na­
zwiska nie podano.

A. Moro porwany został U5 mar­
ca ubiegłego roku, zaś zwłoki le­
go odnaleziono 9 maja w Rzymie

PAP

wabił Z.ofię R. „na spacer” j w 
sposób wyjątkowo brutalny zgwał 
eił ją, a następnie udusił.

Biegli: psychiatrzy, psycholog i 
seksuolog stwierdzili, że oskarżony 
nie cierpi na żadną chorobę psy­
chiczną i zbrodni dokonał z pełną 
świadomością swego czynu. Obec­
nie zakończył się proces w które­
go wyniku Sąd Wojewódzki w 
Kielcach skazał Józefa Cupera, na 
karę śmierci.

Wyrok nie jest jeszcze prawo­
mocny. (PAP)

100 najlepszych załóg 
walczy na trasie 111 etapu

Wczoraj o godz. 18 sto naj 
lepszych załóg uczestniczących 
0 47 Rajdzie Monte Car’o 
wystartowało do ostatniego e 
iapu Monaco — Monaco. Tra 
sa licząca 650 km' długości 
wiedzie przez oblodzone szczy 
ty Alp. W gronie walczącycn 
ekip są dwa „Polonezy”, któ 
re bardzo dobrze spisywały 
się na pierwszych etapach. 
Załoga A. Jaroszewicza wy­
startowała do III etapu na 59 
miejscu, natomiast załoga W. 
Groblewskiego na 69 pozycji. 
Pierwsze samochody na me­
cie III etapu spodziewane są 
dzisiaj o godz. 8.

Liderem po drugim etapie 
jest Szwed Bjoern Walde- 
gaard z łącznym czasem 
5:34.09. Drugi Sklasyfikowa­
ny został pierwotnie Mikkola 
jednak po kilku godzinach do 
tarł do biura rajdu meldunek 
Alicji drogowej określający 
jazdę Fina jako „bardzo nie-

Akademiczki rozczarowały
Bardzo niefortunnie zakoń­

czył się ostatni mecz koszyka 
rek AZS w Pucharze Europy 
rozgrywany aa własnym bo­
isku. Akademiczki przegrały 
wysoko z mistrzem Jugosła­
wii Crveną Zvezda Belgrad 
71:98 (41:52).

Zespół gości zaprezentował 
koszykówkę opartą o dobre 
przygotowanie sprawnościowe 
i celny rzut z półdystansu i 
dystansu. Poznanianki nawią­
zały wyrównaną walkę z ry 
walkami jedynie przez kilka­
naście minut pierwszej poło­
wy, prowadząc nawet w pe 
wnym momencie 25:19. Póź­
niej inicjatywę przejęły za­
wodniczki Crvenej Zvezdy i 
już przed przerwą praktycz­
nie zapewniły sobie zwycię­
stwo.

Po zmianie stron mecz prze 
kształcił się w bardzo jedno­
stronne widowisko, a postawa 
poznanianek mocno rozczaro­
wała widownię. Koszykarki 
AZS popełniały wiele błędów 
podawały piłkę prosto w ręce 
przeciwniczek, przestrzeliwa- 
ły z najdogodniejszych pozy­
cji. Zanosiło się nawet na po 
grom drużyny gospodarzy. 
Skończyło się na bardzo wyso 
kiej porażce.

Najlepszymi zawodniczka­
mi w Crvenej Zvezdzie były 
niskie wzrostem, ale bardzo

Niespodzianka 
na kortach Filadelfii
Pierwsizą większą niesipo- 

dziasnikę zanotowano w drugiej 
rundzie trwających w Fiiladel 
fii zawodowych; halowych mi 
-trzostw USA w tenisie. Roz- 
tawiony z nr 12 Rumun Ilie 

Nastase nieoczekiwanie prze­
grał z mniej znanym na are­
nie międzynarodowej Atnery- 
kaninem Georgem Hairdie 5:7. 
6:4 4:6. Hardie sklasyfikowa­
ny był na 43 miejscu wśród 
tenisistów USA. (PAP)

W narciarskich MP

Drugi tytuł J. Łuszczka
W czwartek, w 

dniu zakopiańskich, 
kolejnym

ciairskich mistrzostw
54 nar-

Polski
klasyków, 77 zawodników sta 
uęło do rywalizacji, w biegu 
otwartym i do dwuboju na 15 
km. a 70 zawodniczek ścigało 
się na dystansie 5 km.

Józef Łuszczek nie miał kło 
i>otu ze zdobyciem drugiego 
tytułu mistrzowskiego, po­
nownie przed Wiesławem Gę- 
balą. Warto wyróżnić młode­
go biegacza Nowego Targu, 
junioira Ryszarda Budzą, któ­
ry zajął czwarte miejsce.

Wśród kobiet o zwy<śę- 
stwo rywalizowały klubowe

bezpieczną”. Mikko<la ukarany 
został pięcioma minutami kar 
nymi i przesunął się w klasyfi 
kacji generalnej na 5 miejsce. 
Mikkola już w trakcie etapu 
stracił ponad dwie minuty wy 
padając z trasy jednego z od 
cinków specjalnych, pomimo 
tego jadać doskonale na in­
nych miał do Waldegaarda 
tylko 1.23 straty. Po dolicze­
niu kary różnica wzrosła do 
ponad 6 minut.

pierwszej 
etapach:

wyniki 
dwóch

Nieoficjalne
dziesiątki po --------- ------------
1. Waldegaard (Szwecja) „Ford 
Escort” — 5.34,09. 2. Alen (Fin- 
landia) „Fiat 131 Abarth”4a7 stra 
ty; 3. Roehrl (RFN) „Fiat 131 A- 
barth” 4.26 straty, 4. Andruet 
(Francja) „Fiat 131 Abarth” 5JS 
straty. 5. M kola (Finlandia) 
„Ford Escort” 6.23 straty. 6. Dar 
niche (Francja) „Lancia Stratos” 
6.27 straty, 7. Nicolas (Francja) 
„Porsche” 13.02 straty. ». Mouton 
(Francja) „Fiat 131 Abarth” 15.45
straty, 9. Therier (Francja) „VW 

1«. BacchclliGolf” 16.41 straty, 
(Włochy) „Lancia 
straty. (PAP)

Stratos” 17.34

celnie rzucające — rozgrywa 
jące — Durkovic i Bacanovic. 
W AZS praktycznie nikt nie 
zasłużył na pochwałę. Naj­
mniej pretensji można mieć 
natomiast do Komorowskiej, 
Gumowskiej i Haber.

Punkty dla AZS zdobyły: Ga 
mowska 24, Komorowska 14, Ha 
ber 12, Wiśniewska 10, Plucińska 
4, Jergen 3, Kamińska i Wieczo­
rek po 2. Dla Crrenej Zvezdys 
Durkovic 23, Bacanoyic 22, Miło- 
savłjevic 15, i 
G. Vukmirovic 
4. (wił)

. Vukmirovie M, 
11, Pekic 9, Mitie

Koszykarki ŁKS Łódź
Spójni Gdańsk rozegrały ko 
lejne ćwierćfinałowe spotka­
nie o puchar I. Ronchetti.

Drużyna łódzka pokonała 
w Pradze miejscową Sławię 
98:85.

Koszykarki Spójni natomiast 
przegrały w Treviso z miej­
scowym zespołem Pagnossin 
70:78 (34:38).

Koszykarze wrocławskiego 
Śląska ponieśli w III rundzie 
ćwierćfinałów Pucharu Zdo­
bywców Pucharów dotkliwą 
porażkę 72:88 na własnym 
parkiecie z EBBC den Bosch.

PAP

Rekord L. Braginy
został uznany

Po trwających blisko 2,5 ro 
ku sporach regulammowych 
thiedzy związkiem lekkiej atlc 
tvki USA i Międzynarodową 
Federacją Lekkoatletyczną 
(1AAF) uznany został rekor­
dowy wynik Ludmiły Braginy 
(ZSRR) na dystansie 3 000 m. 
Przebiegła ona ten dystans na 
zawodach w College Park
7 VIII 1976 w czasie rekordu 
świata — 8.27. (PAP) 

koleżanki — Anna Gębala i 
Anna Pawlusiak z BBTS Biel 
sko-Biała. Po raz drugi w 
tych mistrzostwach po złoty 
ru-edal sięgnęła Anna Gębala. 
Biegi odbywały siię w trud­
nych warunkach atmosferycz­
nych. w Zakopanem było po­
chmurno, mglisto, zawodni­
kom przeszkadzała mżawka.

w biegu na 15 km do dwu 
boju klasycznego zwyciężył 
Jan Legierski, a w łącznej 
punktacja najlepszy wynilk u- 
zvskał Stanisław- Kawulok, 
któremu przypadł tytuł mi­
strza Polslki. (PAP),



Zakład Doskonalenia Zawodowego 
w Poznaniu 

OŚRODEK KSZTAŁCENIA ZAWODOWEGO 
w LESZNIE, 

plac dr. Metziga 25, telefon: 34-34 
prowadź iw ośrodkach szkolenia kursowego 

na terenie województwa leszczyńskiego
KURSY Z WOLNEGO NABORU I NA ZLECENIE 

▲ przedsiębiorstw państwowych i spółdzielczych: wy­
uczające od podstaw zawodu: spawacza gazowego 
i elektrycznego oraz kursy specjalistyczne,

A przygotowujące do egzaminu na tytuł mistrza dyplo­
mowanego,

A przygotowujące do egzaminów kwalifikacyjnych na 
tytuł: robotnika wykwalifikowanego (czeladnika, mi­
strza) we wszystkich zawodach,

A doskonalenia zawodowego we wszystkich zawodach 
i specjalnościach oraz bhp I, II, III stopnia,

A przygotowujące do egzaminu w zakresie eksploatacji 
urządzeń energetycznych (zaświadczenia kwalifikacyj­
ne typu: E i D),

A przekwalifikowania zawodowego w różnych bran­
żach,

A przysposobienia zawodowego w zawodach budowlanych 
i metalowych, palaczy centralnego ogrzewania i kot­
łów wysokoprężnych, wózków akumulatorowych i spa­
linowych, suwnic, dźwigów, dźwignic, elektrowciąga- 
rek, : t.

A wszelkie inne według potrzeb i na zlecenie zakładów 
pracy,

A dla potrzeb własnych: kroju i szycia, gotowania, „gos- 
podnik”, kreśleń technicznych i inne.

Zgłoszenia na podane typy kursów kierować należy:
L LESZNO

n. LESZNO

UL GOSTYŃ

IV. GÓRA

V. KOŚCIAN

VI.

VII.

MIEJSKA 
GÓRKA 
RAWICZ

— Zespół Szkół Zawodowych, 
pl. dr. Metziiga 25, tel. 34-34

— Zespół Szkół Zawodowych, 
ul. Kurpińskiego 2, tel. 34-42.

— Zespół Szkół Zawodowych, 
ul. Powstańców Wlkp. 3, tel. 205-94.

— Zespół Szkół Zawodowych, 
ul. Szkolna 1, tel. 660.

— Ośrodek Kształcenia Zawodowego, 
ul. Rzemieślnicza 2, tel. 518, 
Cech Rzemiosł Różnych.

— Szkoła Podstawowa Zbiorcza.

VIII. WĄSOSZ

WSCHOWA

— Zespół Szkół Zawodowych, 
ul. Kasprzaka 12.

— Szkoła Podstawowa Zbiorcza, 
tel. 836.

— Zespół Szkół Zawodowych, 
ul. Kościuszki 11, tel. 257.

praca
Meble używane tanio 
sprzedam, tel, 33-26-83.

8061,Ig

powyższym adresem.

od roku

5-K1

Sprzedam Fiata H25p z sil 
niklem 1500, rok produk 
cji 1974. Mosina, tel. 502. 

80645g

Sprzedam gramofon Du­
ala z igłą eliptyczną. Te 
lefon 67-26-76, po godz. 16. 

79436,g
Ciągnik ogrodniczy, sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Gruiniwaldizka 19 dla 7'9409g

Wartburg 353 sprzedam, 
tel. 4H8-485 godz. 16—13. 

79929g

Wartburga 353
1975 wzwyż, tel. 519-59.

80466®

Gdynia M-3 
na podobne 
Zgłoszenia : 
Poznań, Os.
4 m. 54.

TECHNOLOGA 
fachowca w branży owocowo-warzywnej 

zatrudnią na stanowisku

SZEFA PRODUKCJI
Spółdzielcze Zakłady Spożywcze 
„FRUCTONA” — w Tarnowie, 
ul. Droga do Huty nr 31, 
Sprawa mieszkania do omówienia.

Pisemne oferty uprasza się składać pod
3029-K2

KSP „OŚWIATA” w POZNANIU
organizuje w styczniu 1979 roku

KURSY
♦ STUDIUM MISTRZÓW DYPLOMO­

WANYCH — we wszystkich zawodach 
♦ PALACZY Centralnego Ogrzewania 
♦ MISTRZOWSKIE i CZELADNICZE ■>— 

budowlane, metalowe, elektryczne
♦ SPAWANIA elektrycznego i gazowego 
♦ DIAGNOSTYKI SAMOCHODOWEJ.
♦ KROJU i SZYCIA — I stopnia.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela 
Ośrodek Szkolenia w Poznaniu, ul. Kla­
sztorna nr 2, tel. 542-26 od godz. 8—18,
w soboty od godz. 8—14. 4250-K1

M-3 w Pile — zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Tel. Poznań 67-18-53 lub 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 79261g.

Mieszkanie własnościowe 
w stairym budownictwie, 
c. o. — kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 79265g.

Kupię Skodę S100 lub

Bielsko Biała! Mieszkanie 
3-pokojowe, komfortowe 
z przynależnośćiami, sta­
re budownictwo, ogrzewa 
nie akumulacyjne, tele­
fon, ogród, zamienię na 
mieszkanie w Poiznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
diaka 19 dla 7922®g.

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO
61-891 Poznań, ul. Tadeusza Kościuszki 57 

— telefon 548-47 i 594-86

WIOSENNY TURNUS KURSÓW 
KWALIFIKACYJNYCH 

przygotowujących do egzaminu 
CZELADNICZEGO i MISTRZOWSKIEGO
Zajęcia odbywają się w godzinach popołudni owych 

i wieczornych

Zebrania informacyjne odbędą się dnia

♦ O

♦ O

4 o

30 stycznia 1979 roku 
GODZINIE 16 
dla zawodów metalowych — czeladnicze 

GODZINIE 17 
dla zawodów metalowych — mistrzowskie 

GODZINIE 18
dla pozostałych zawodów 

GODZINIE 19
dla pozostałych zawodów

czeladnicze

mistrzowskie

PONADTO PRZYJMUJE SIĘ ZAPISY NA KURSY:
— Studium Dokształcania i Doskonalenia Mistrzów na ty­

tuł Mistrz Dyplomowany (na podstawie Uchwały nr 2.1 
Rady Ministrów — MP nr 7/76)

— SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH I GAZOWYCH
— PALACZY CENTRALNEGO OGRZEWANIA
— PALACZY KOTŁÓW WYSOKOPRĘŻNYCH

KREŚLEŃ technicznych — 
niczne (pomaturalne)
OBSŁUGI DŹWIGÓW towarowo 
OBSŁUGI ELEKTROWCIĄGÓW

budowlane i mecha-

osobowych

Zatrudnię akwizytora. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 802®6g.

Opiekunka do dwóch 
dziewczynek: 5 lat i 7 
miesięcy, potrzebna. Os. 
Oświecenia 56 m. 10, tel.

Zagraniczny kożuszek mło 
dzieżowy (męski) Choci­
szewskiego 45 m. 13.

79353g

790-197. 79288®

Kożuch damski zagranicz 
ńy. Osiedle Wielkiego 
Października 6 m.. 84.

80066g

Zenit E Helios, komplet 
kluczy samochodowych, 
urządzenie do ładowania 
akumulatorów nowe sprze 
dam. tel. 67-10-23 godz. 
17—18. 80745g

Poszukuję pomieszczenia 
na gabinet lekatrski. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 79230®. ■
Wynajmę pokój pracują­
cym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 79237g

Tokarkę sprzedam Ryba-
kii 9 m. H6. 24p

Wynajmę pokój panom.
Poznań, Os. PlewiSka, 
Świetlicowa 19. 79429g

— zamienię 
— Poznań. 
Mytkowski, 
Zwycięstwa 

79292g

Młode, bezdzietne małżeń 
siwo, poszukuje nieume- 
blowainego ■ pokoju. Tel. 
33-30-23. 79317g

Spółdzielcze M-3, Jeżyce 
— zamienię na większe 
M-4, M-5. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 79377®

Panienka pracująca, po­
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 79437g.

W centrum Konina, wez 
mę w dzierżawę lokal han 
dlowy. Tel. Poznań — 
754-66. 79442g

zguby

Kolczyk (szafir z brylan 
Gikami stara pamiątka 
rodzinna) zgubiono 23 bm. 
w pociągu „Lech” War­
szawa Poznań względnie 
na dworcu. Za zwrot na­
groda 10.000,—• zł. tel.
471-84. 81043®

Dnia 24 stycznia 1.979 roku, zmarła nagle 
przeżywszy 71 lait, śp.

WANDA KMIECIAK
z domu Nożewnik

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm. o godz. 
13.30 w Swarzędzu na cmentaTzu przy kościele 
św. Marcina.

Dnia 25 stycznia 1'979 roku odszedł od mas na 
zawsze mój ukochany mąż, ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek

CZESŁAW RATAJCZAK
Poglrzeb odbędzie się we wtorek 30 bm. o 

godz. 8.50 na cmentarzu junikowskiim.
W smutku pogrążony

Swarzędz, Kórnicka 53.
mąż z rodziną

SlOllg ul. Powstańcza 17 m. 3.
rodzina

8H026g

Dnia 24 stycznia 1979 roku zmarł nagle naj­
droższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

EDMUND KRZYWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm. o godz.

14.30 na cmentarzu na Stairołęce.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

81047g

Dnia 23 stycznia 1979 roku zmarła po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 67 mo­
ja najdroższa żona, siostra i- ciocia, śp.

WŁADYSŁAWA MAĆKOWIAK
z domu Kubiak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 30 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskiim.

W głębokim smutku pogrążony

td. Radosna 3 m. 2.
mąż z rodziną 

87013®

X Dnia 23 stycznia 1979 roku, zmarła prze- 
I żywszy 77 lat nasza najukochańsza i naj­
troskliwsza mama, teściowa, babcia i prabab­
cia, śp.

tDmha 22 stycznia 1979 roku, zmairła moja 
ukochana żona, siostra, szwagierka i cio­
cia., śp.

JADWIGA KARIN
z domu Czerniak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 29 bm. 
o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskiim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

MARIA FAJFER
Pogirzeb odbędzie się w poniedziałek, 29 bm. 

o godz. lli.5O na cmentarzu junikowskiim.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną

ul. Wieluńska 3 m. 7. 8Ó656g ul. Gwatrdii Ludowej 40 m. 14. 243-U3

X Dnia 22 stycznia 1®79 roku, zmarła opatrzo- 
I na Sakramentami św. moja ukochana żo­
na, mam,a, babunia i prababunia, przeżywszy 
96 lat, śp.

STANISŁAWA WOŹNIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 29 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu juniikowskum.
W głębokim smutku pogrążona

ul Sikorskiego 37 m. 10.

rodzina
80589g

t' Dnia 34 stycznia 1979 roku, zasnęła w Bogu 
w 86 roku życia najukochańsza matka, bab­

cia, prababcia i praprababcia, śp.

PELAGIA GEMBIAK
z domu Owsianna

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm. o godz. 
15.50 na cmentarzu junikowskiim.

W smutku pogrążona '

Golęczewo.
rodzina

80695g

J. Dnia 24 stycznia 1'979 roku, zmarła - opatrzo- 
T na Sakramentami św. moja najdroższa żo­
na, mamusia, córka, siostra, bratowa, synowa, 
wnuczka, przeżywszy lat 48, śp.

GENOWEFA KACZMAREK
Msza św. odbędzie się w sobotę 27 bm. o godz. 

14 w kościele w Lasku, po czym pogrzeb w

tDnia 23 stycznia 1979 roku, zasnęła w Bo­
gu nasza kochana matka, teściowa, bab­
cia i prababcia, przeżywszy lat 75, śp.

ZOFIA MILER

Wirach.
W głęboki;

Luboń, ul. Sobieskiego lOTa.

utku pogrążony
mąż z dziećmi i rodziną

80733®

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 29 bm. 
o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Bolechówko, ul. Lipowa 9.
rodzina

80744®

— OBSŁUGI WÓZKÓW AKUMULATOROWYCH
I SPALINOWYCH

— BHP I®, U®, III®, — na zlecenia zakładów pracy
— GOTOWANIA I WYPIEKU CIAST
— oraz inne (również na zlecenia zakładów pracy).
INFORMACJI UDZIELA I ZAPISY PRZYJMUJE

Ośrodek Kształcenia i Doskonalenia Zawodowego — ZDZ
Poznań — w godzinach od 8—19, w soboty od 8—-16.

114-K1

Cocker spaniel brązowo- 
złoty zaginął 24 bm. w 
okolicy Ogrodów. Znalaz 
cę, którego wynagrodzę 
proszę o wiadomość. Tel.

81054ig4)07-03.

nie tel. 44-49. 21tp

Leszno! Sprzedam dom w 
Rynku. Wolne mieszka-

różne
Przyjmę akwizytora — a- 
kwizytonkę, na moderni­
zację i uszczelnienie o- 
kien. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 79357g

Cyklinowanie i lakiero­
wanie parkietów. Witoń, 
ul. Wawrzyniaka 22 m. 11.

79403g

tDnia 23 stycznia 1979 roku, odeszła od nas 
na zawsze po długich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św. nasza dro­

ga żona i najdroższa mama. śp.

SALOMEA KRZEWIŃSKA
z domu Małecka

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 30 bm. o 
godz. 11.50 na cmentarzu jundkowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia

ul Dzierżyńskiicigo 134.
mąż z córką

81024®

tDnia 24 stycznia 1979 roku, zasnęła w Bo­
gu po ciężkich cierpieniach nasza ukocha­
na mama, teściowa i babcia, śp.

ZOFIA GRABOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 29 bm. 

o godz 15.10 na cmentarzu junikowskiim.

W głębokim smutku pogrążona

dawniej Za Bramką 7.
rodzina

81045g

tDnia 24 stycznia 1979 roku, w 23 roku ży- . 
ęia zginął śmiercią tragiczną nasz najdroż­
szy syn i brat, śp.

ROBERT GŁUCHOWSKI
Msza św. oraiz pogrsseb odbędą się w sobotę 

27 bm. o godiz. 15 na cmentarzu jeżyckim przy 
ul. Nowina.

ul. Dąbnowskiieigo 47 m. 4.

Zrozpaczeni
rodzice, siostra i rodzina

81037®

tW dniu 25 stycznia 1979 roku zasnął w Bo­
gu po długich cierpieniach w 72 roku ży­
cia mój najukochańszy mąż, tatuś, dziadek, 

teść, brat i wujek, śp.

JAN FRĄCKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 28 bm. • 

godz. 14 na cmentarzu w SpłarWiu.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
8105 3g

tDnia 25 stycznia 19719 roku, zasnęła w 
gu, przeżywszy 79 lat moja ukochana 
ma i teściowa, nasza najdroższa babcia i 

babcia, śp.

Bo- 
ma- 
pra-

JADWIGA ILLMANN
z domu Liwerska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm. o godz.
13 na cmentarzu na Mibostowie.

W głębokim smutku pogrążona

ul. Główna 48 m. 10.
rodzina

81038g
■HBMMSnsiii

Posiadani lokal i część 
gotówki, poszukuję solid 
nego wspólnika w produk 
cji wytwórczej (opatento 
wanej) lub inne proipozy 
cje. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 79249®.

matrymonialne

Zgrabna mgr inż. 31-letnia 
posiadająca dom, samo­
chód pozna zrównoważo­
nego pana. Cel matrymo­
nialny. Chętnie pracowni 
ka naukowego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 78539ig.

28-letni kawaler po stu­
diach, przystojny, sytuo­
wany, pozna panią po stu
diach, miłą, 
szerokich :

. zgrabną, o 
zainteresowa­

niach. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 79ż27g.

Przystojny, rozwiedziony 
nie z Własnej winy, bez - 
nałogów, zobowiązań, wy 
kształcenie średnie, czło­
nek SM wzrost 182 cm 29- 
letni pozna pannę lub pa 
nią do lat 30 zdecydowa­
ną na małżeństwo. Tylko 
poważne oferty wraz ze 
zdjęciem „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 78613®.

przetarg
ZAKŁAD MLECZARSKI W OBORNIKACH 

OGŁASZA PRZETARG
w gminie Oborniki — na niżej podanych 
trasach,:

1. Popówko — Osowo Stare — Folwark, do 
Zlewni Mleka w Popówku, długość trasy 
w jedną stronę 9 km, dzienny przewóz 
mleka 400 litrów.

2. Górka — Baborowo — Popowo — Wycho- 
waniec, do Zlewni Mleka w Popówku, dłu­
gość trasy w jedną stronę 12 km, dzienny

3.

4.

5.

6.

przewóz mleka 1.200 litrów.
Chrustów© — Wymysłowo — 
do Zakładu Mleczarskiego w

Uścikowo — 
Obornikach,

długość trasy w jedną stronę 13 km. dzJien-
ny przewóz 2.400 litrów.
Rożnowo — Marszewiec do Zakładu
Mleczarskiego w Obornikach, długość tra­
sy w jedną stronę 16 km, dzienny przewóz 
mleka 1.800 litrów.
Kiszewo — Kiszewko — Bąblinek — Pod­
lesie — do Zlewni Mleka w Bąblinie, dłu-
gość trasy w jedną stronę 14 
przewóz 1.600 litrów.
Dąbrówka Leśna — Bębnikąt 
ni Mleka w Bąblinie, długość

km, dzienny

— do Zlew- 
trasy w jed-

ną stronę 12 km, dzienny przewóz mleka 
200 litrów.

Przetarg odbędzie się w Zakładzie Mleczar­
skim Oborniki Wlkp., w dwa tygodnie po uka­
zaniu się ogłoszenia w prasie.

Chętnych do wzięcia udziału w przetargu 
rejestruje Dział Służby Surowcowo-Skupowej 
w Zakładzie Mleczarskim Oborniki Wlkp.

162-K2

tDnia 22 stycznia 1979 roku zmarł nasz naj­
droższy tatuś, teść, brat, szwagier, wujek, 
i dziadek przeżywszy lat 67, śp.

WITOLD GLESMANN
Potginzeb odbędzie się we wtorek dnia 30 bm. 

o godz. 13.50 na cmentairau junikowskim.

Strapione

dzieci, wnuki i rodzina

uł. Dzierżyńskiego 39 m. 3. 244-U3

tDn.ia 24 stycznia 1979 roku, zmarł po dłu­
gich cierpieniach namaszczony Olejami św.

nasz ukochany mąż, ojciec, teść 
przeżywszy lat 67, śp.

dziadek,

KAZIMIERZ JANIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm. o godz.

9.00 na cmentarzu na Miiłostowiej.
W smutku pogr ążona

Osiedle Oświecenia 19 m. 3.
rodzina

81052g



Sir S GŁOS WIELKOPOLSKI Piątek, 26 t 1979

STYCZEŃ
26 

Piątek

Pauliny 
Polikarpa

Słońce: 7,45—16.26

Ośrodek chirurgii ręki 

w szpitalu HCP

Niewol-
OPERA — próby
MUZYCZNY _ e

Kordian”.
nica”.

POLSKI _ g. 13 .
NOWY — g. 19 „Życie jest 

snem”; SCENA NOWA - g. 19,30 
„Dziwne popołudnie dra Burke- 
go”.

KABARET „TEY” — g. 17 i 20.30

t Kiwa •g
KDF MUZA — g, 10 12.30. 15.30 

„Gdzie snę podziała VII kompania” 
(fr. b.o.), g. 17.30 „Różowe sny” 

-(czecłn 15 Li, g. 20 KIF — seans 
zamknięty.

KDF PAŁACOWE — g. u, 14.30 
„Colargol zdobywcą Kosmosu” 
(pol.-fr. b.o.), g. 16.30 Impreza no 
woroczaia dla dzieci, g. 19.30 „Po­
wrót człowieka zwanego koniem” 
(amer. 15 1.).

APOLLO ~ g. 10 s. zamknięty, 
g. 12.30 „Dzieci wśród piratów” 
(jap. b.o.), g. 15, 17.30, 20 „Ko- 
ziorozec-1” (amer. 15 1.).
,oB *̂ TYK ~ & 10 *- 12-30- 15.30,

8 W rytmie walca — cz. I; 8.10 W 
rytmie walca — cz. II; 8.25 Anto­
logia sonaty fortep.; 9. P. Czaj­
kowski: Wariacje „Rococo”; 9.20
Podróże muzyczne po kraju; J.40 
Dla przedszkoli: „Na' balu” — aud. 
słowno-muz.; 10 Muzyka baroku; 
10.30 Estrada przyjaźni; U Dla 
szkół średnich (wych. muz.) „Na 
początku był rytm”; 11.30 Mozart 
mniej znany; 12.25 Giełda płyt; 13 
J. rosyjski; 13.15 Muz. rozrywk.;
13.25 Nie tylko dla słuchaczy w 
mundurach — Nowa konstytucja 
ZSRR; 13.50 Tu Studio Stereo 
(ogółnop.); 14 Naukowcy — rolni­
kom; 14.15 Tu Studio Stereo
(ogólnop.); 14.45 Pieśni i tańce Zie 
mi Lubuskiej; 15.05 Portret słowem 
malowany; 15.40 „Listy z podróży 
do Ameryki” H . Sienkiewicza; 
16.05 J. łaciński; 16.25 Z dała od

18. 20.15 „Rocky” (amer. 15 I.).
GONG — g. 10. 12. 14 16, 18

„Zabity na śmierć” (amer. 15 1), 
g. 20 „Wzgórze Zelensory” (jug 
18 I.). u *

GWIAZDA — g. 10, 12. 14, 16 20 
„Pocałunki z Hong Kongu” (fr. 
Ł2 1.), g, 18 „Dagny” (poi. 15 1.).

JAGIELLONKA — g. 19 KMF 
„Sekcja specjalna” (fr. 15 1J).

MALTA — g. 16 „Weronika w 
krainie czarów” (rum. b.o.), g. 
18, 20 „Dziewczyna z reklamy” 
fwł.-amer 18 L).

MINIATURKA — g. 15. 16.30
„Przeciw Kingowi” (jug. b.o.), g. 
18, 19.45 „Wesela nie będzie” (poi. 
15 1.).

OLIMPIA — g. 15. 17.30, 20
„King Kong” (amer. 12 1.).

OSIEDLE — g. 15 „Błękitny 
ptak” (radź, b.o.), g. 17. 19 „Dziew 
czyna z reklamy” (amer. 18 i.).

PANCERNIAK — g. 18 „Front 
za linia frontu” cz. I i II (radź. 
12 1.).

RIALTO — g. 10. 12. 14, 16, 18, 
20 „ABBA” (szwedz. b.o.f).

RUSAŁKA ' (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19 „Pokój z widokiem na nio 
rze” (poi. 15 i.).

TĘCZA — g. 15.30 „Pojedynek 
potworów” (jap. b.o.). g.l7.15\ „Sę 
dzia Fayard zwarty szeryfem” (fr. 
15 1.). g. 19.30 „Generał śpi na sto 
jąco” (wł. 15 1.). ’

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Michaś przywołuje świat 
do porządku” (RFN b.o.). g. 16.45, 
18.45 „Romans Teresy Hennert” 
(poi. 15 LO.

WILDA — g. 10 s. zamknięty, 
13.15, 16.30, 19.45 „O jeden most 
za daleko” (ang. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 15 „Gang
Olsena wpada w szał” (duń 15 l.) 
g. 17. 19.15 „Joe Valachi” (wł. 18

Zoo (stare)' ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

KONCERTY
! -U. .................

AULA UAM — 'g. 19.30 Orkiestra 
Symfoniczna PFP — J. Maksy­
miuk — dyrygent, Z. Czapczyński 
— skrzypce.

. oviuny J
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Mickiewicza 2.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20 — tei 66-00-56; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie tel. 637-35; wypad­
ki uliczne 1 w mieiscach publicz­
nych — 999.

Podstacje; ul. Bukowa 1. tel. 
22-12-61; Osiedle Piastowskie 18 
tel. 722-24; ul Ugory tel. 205-431 
ul. Kościuszki 103, nagłe zachoro­
wania w domu, tel 544-44 wypad­
ki uliczne 1 w miejscach publicz­
nych tel. 544-46; Luoon. tel. 120-309 
Swarzędz, tel. 309 i 544-44

Centralny Ośrodek informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie — g. 1—22. tel. »89.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od godz. 15.30—7.30. al. MarcinKow 
sklego dyżuruje lekarz psycnia 
tra. Porady prawne głownie z za 
kresu prawa rodzinnego, opiekun 
czego, lecznictwa odwykąweeo 1 
chorób społecznych, tel 522-51. 
czynny w wyżei podanych godzi­
nach. W niedziele 1 święta obie 
placówki czynne całą dobę

Apteki tylko dyżury uocae: 
Dąbrowskiego 140/142. Głowna s2. 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22, Słowiańska. Sta- 
rołęcka 1. Głogowska 107/109. aL 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

I BABIO J

PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia: 
9.05 Cztery pory roku; 11.05 Czte­
ry pory roku; 11.25 Niezapomnia­
ne stronice — „Ferdydurke” — 
fragm-. pow. W. Gombrowicza; 11.35 
Cztery pory roku; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13.01 Przeboje świata; 13.20 
Parada jazzu tradycyjnego; 13-40 
Kącik melomana; 14 Studio „Ga­
ma” (Ok. g. 14.05 Inf. dla kierow­
ców); 14.20 Studio Relaks; 14.25 Stu 
dio „Gama” c.d.; 15.05 Korespon­
dencja z zagranicy; 15.10 Studio 
„Gama” ?.d. (ok. g. 15.45 Inf. dla 
kierowców); 16 Tu Jedynka; 17.30 
Radiokurier; 18 Tu Jedynka c.d.; 
18.33 Konc. Życzeń; 19.15 Warszaw 
ska Orkiestra PRiTV; 19.40 Relaks 
na ludowo; 20.05 Soliści i zespoły 
w repertuarze popularnym; 20.30 
Melodie, do których chętnie wra­
camy; 21.18 Konc. z nagrań Ork. 
PRiTV w Krakowie; 22.23 Wrocław 
na muzycznej antenie; 23 Wita 
Was Polska — mag. słowno-muz.; 
13.40 Konc. ,ży<czeń od Polonii dla 
>odzm w kraju.

W modernizowanym obecnie 
szpitalu zakładowym HCP 
powstaje między innymi .nowa 
sala operacyjna. Mieścić się 
tam będzie ośrodek chirurgii 
ręki. Ta specjalistyczna pla­
cówka jest potrzebna w za­
kładach, gdzie robotnik na co 
dzień styka się z maszynami 
i' urządzeniami, których obsłu­
ga wiązać się może z urazami 
rąk. Wprawdzie w „Cegiel­
skim” stale zmniejsza się licz 
ba ciężkich wypadków przy 
pracy, niemniej skaleczenia i 
uszkodzenia kończyn nadal sta 
npwią 70 procent urazów. Nie 
kiedy pozornie niegroźnych, a 
przecież wytrącających — cza 
sami na długo — ludzi z ich 
normalnej pracy.

Niesienie specjalistycznej po

KALEJDOSKOP
P 0 Z M A hi S KI

\K] poznańskim Pałacu Kultu- 
’ ’ ry odbywają się popularne 

„Muzyczne spotkania przy świe­
cach" — przesłuchania nagrań 
znanych zespołów i wokalistów. 
Pierwsza impreza z tego cyklu w 
bieżącym roku odbędzie się dzi­
siaj o godz. 19 w Sali Kominko­
wej. Zaprezentowana zostanie 
płyta „In the Court of Grimson 
King" grupy King Grimson. Rów­
nocześnie Klub Miłośników Tea­
tru Pałacu kultury zaprasza wszy 
stkich tych, którym sq bliskie 
sprawy teatru do nawiązania 
współpracy z Klubem, (bron)

W najbliższą niedzielę o 
godz. 11.30 w poznańskim 

Biurze Wystaw Artystycznych w 
„Arsenale" odbędzie się trady­
cyjnie organizowany co roku „Zi 
mowy poranek poetycko-muzycz 
ny", dedykowany współpracow­
nikom i sympatykom BWA. Wy­
stąpią aktorka Teatru Nowego Ur 
szula Lorenz-Błażewicz oraz Or­
kiestra Ósmego Dnia, (bran)

IZ olejny dyżur pod numerem 
'' telefonu 552-55 pełnić dzi 

siaj będzie specjalista z „Porad 
ni kierowcy", prowadzonej przez
Automobilklub Wielkopolski. Po­
rad o tematyce ochrony pracy 
kierowców zawodowych zasięg­
nąć będzie można od godz. 17 
do 19. (bop)

Kto chce śpiewać 
w radiu i telewizji?

Zdobywająca coraz większą po­
pularność w kraju i poza grani- 
ćąmi Poznańska Orkiestra Roz­
rywkowe Polskiego Radia i Te­
lewizji zamierza powiększyć się o 
żeński zespół wokalny. Kandydat 
ki do zespołu posiadające średnie 
wykształcenie, uzdolnienia wokal­
ne oraz dobrą prezencję, mogą 
zgłaszać się do Redakcji Nagrań 
PR i TV — tel. 630-51. (w)

Wiadomości: 0.91, L 2, 3, 5, 6, 9, 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8.01 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 My 79 — aud. SM; 9.40 
Dla' przedszkoli: „Na balu” — aud. 
słowno-muz.; 10 „Życie codzienne 
w dawnych Indiach”; 10.30 Mi­
strzowie ragtime’u; 10.40 Sprawy 
codzienne; 11 zlkordeon — insiru 
ment znany i nie.znany; 11.35 Po­
stęp w gospodarstwie domowym; 
11.45 Muzyka spod strzechy; 12.05 
F. Geminiani: „Zaczarowany las” 
— 1 Suita Orkiestrowa; 12.25 Odej­
ście dziadzi — opow. K. Nowa- 
kiego; 12.45 Muzyka dawnej War­
szawy; 13 Wokół spraw naszego 
stołu; 13.15 Poulenc: Trio na 
obój, fagot i fortepian; 13.36 Ze 
wsi i o wsi; 13.51 Zino Francesecat- 
ti gra Kaprysy Paganiniego; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Tu Radio — Moskwa; 14.45 Muz. 
Mozarta; 15.20 Popołudnie dziew­
cząt i chłopców; 16 Mel. filmowe; 
I6.10 Konc. Życzeń Miłośników Mu 
zyki; 16.40 Muz, operowa; 17 „Co 
się. Wam w tej audycji najbardziej 
podoba?”; 17.20 Powieść miesiąca 
„Jednorożec” — fragm. pow.; 17.40 
„Byłam szczęśliwa” — rep. lite­
racki; 18 Nowiny i nowinki muzycz 
ne; 18.25 Plebiscyt Studia „Gama”; 
13.40 „Postawy” — M. Cięciała; 
19.05 „Katowice — 27. L 1945 r.”; 

mocy na miejscu, w zakładzie 
umożliwi znaczne skrócenie le 
czenia urazów rąk i przywra­
ca,nie im pełnej sprawności, 
umożliwiającej podjęcie pra­
cy.

Ośrodek powstaje przy 
współpracy z Kliniką Chirur­
gii Rękj Instytutu Ortopedii i 
Rehabilitacji Akademii Medy­
cznej w Poznaniu. Tam właś­
nie szkoli się specjalistyczna 
kadrą, a doświadczenia nau­
kowców z Instytutu będą po­
mocne w pracy ośrodka.

Obecnie trwają jeszcze prace 
w pomieszczeniach przyszłego 
ośrodka, a równocześnie gro­
madzi się niezbędny sprzęt i 
aparaturę. Między innymi ze­
stawy narzędzi operacyjnych 
do tego typu zabiegów, mikro­
skopy do mikrochirurgicznych 
operacji itip. (len)

Pod patronatem „Głosu44

Dzieci się
Jak każdego roku na zimo­

we wakacje zjechały do Po­
znania dzieci z gminnych 
szkół zbioinczych województwa 

paanańsikięgo. Zęby umożli-, 
wić pobyt w mieście jak naj- 1 
większej liczbie dzieci, turnu­
sy trwają pięć dni. Organiza­
torzy „Poznańskiej zimy 79”. 
której patronuje „Głos” stara­
ją się tak zaplanować zajęcia, 
aiby nikt się nie nudził. Na 
pierwszym turnusie wypoczy­
wało w Poznaniu prawie 300 
dzieci wiejskich.

W Szkole Podstawowej nr 64 
przy ul. Obotryckiej rozgościło się 
78 dzieci z gmin: Miłosław, Ko­
łaczkowo. Krzykosy, Kostrzyn.

Porzuconych na drogach i 
ulicach Poznania samochodów 
jest niewiele. A jednak w u- 
biegłym roku usunięto z poz­
nańskich ulic 5 zdezelowanych, 
porzuconych wraków, z któ­
rych dwa nie miały tablic re 
jestracyjnych ani innych zna 
ków, pozwalających ustalić 
właściciela.

Te fakty oraz przewidywa­
nie zdarzeń, które- mogą na­
stąpić w niedługim czasie w 
związku z rozwojem motory­
zacji skłoniły władze miasta 
do wydania zarządzenia, regu 
lującego sposób postępowa­
nia z porzuconymi pojazdami. 
Często utrudniają one ruch 
pieszy i kołowy, a swym wy­
glądem szpecą ulice i place.

Ustalono, że za pojazdy porzu­
cone uważać Się będzie pojazdy 
bez znaków rejestracyjnych i in­
nych umożliwiających odszukanie 

19.30 Konc. symf. z nagrań Nowo­
jorskiej Ork. Filharmonicznej pod 
dyr. L. Bernsteina; 20.19 Najcie­
kawsze moim zdaniem; 20.39 D.c. 
Konc.; 21.40 W dniu Święta Naro­
dowego Republiki Indii; 22 Teatr 
PR. dziecko i świat — „Jasny po­
kój dziecinny”; 22.45 C. Debussy: 
Mała suita; 23 Granice jazzu; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Muzy- 

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
11.30. 18.30, 21.30, 23.39.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co Kto lubi; 9 „Szaleń­
stwo i metoda” — ode. pow.; 9.10 
Jeśli dziś piątek — to gra Ork. 
Glenna Millera; 9.30 Nasz rok 79; 
9.45 Tańce węgierskie Brahmsa gra 
Ork. Filharm. Węgierskiej; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Jugoton; 
U Dzień jak co dzień — mag.; 
11.30 Spotkania na szczycie — 
Jimmy Smith i Wes Montgome­
ry; 12.05 W tonacji Trójka; 13 
Powt. z rozrywki; 13.50 „Małpa” 
— ode. pow.; 14 Dzieła O. Mes- 
siaena; 15.05 Oklaski dla zespołu 
Ten Years After; 15.40 Gitara, ka- 
staniety i piosenka; 16 Rep. pt. 
„Tadeńko”j 16.20 Muzykobranie; 
16.45 Nasz rok 79; 17.05 Muz. pocz­
ta UKF; 17.40 Studio nagrań; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 18.25 Czas 
relaksu; 19 „Nagrody i odznacze­
nia” — pow.; 18.35 G. Verdi „Mak­

Bez anonimowości 
wśród 

personelu sklepów
W Ministerstwie Handlu We 

wnętrznego i Usług opracowa­
ny został regulamin punktu 
sprzedaży detalicznej. Szcze­
gółowo określa on prawa i 
obowiązki kierowników, ich 
zastępców i pozostałych osób 
zatrudnionych w sklepie.

Likwiduje się, zgodnie z ży­
czeniem klientów7, anonimo- 
wość członków personelu, każ­
dy obowiązany jest posiadać 
emblemat z imieniem i nazw; 
skiem, a także funkcją. Przy­
znane sklepom uprawnienia 
przede wszystkim służyć mają 
lepszej organizacji pracy, 
usprawnieniu obsługi klientów. 
Dotyczą one m. in. decyzji o 
wyborze dostawcóvy, żmian 
cen artykułów sezonowych i 
obniżania cen towarów uszko 
dzonych, a także dysponowania 
ustalonym ryczałtem na drob­
ne naprawy i usługi bez po­
trzeby rozliczania się doku­
mentami. (pik)

nie nudzą
Zwiedziły one miasto, były v 
Operze na „Kopciuszku”. Chło, 
ców najbardziej zainteresował.-; 
wizyta w Wyższej Oficerskiej 
Szkole Wojsk Pancernych. Z za­
partym tchem słuchali żołnierskiej 
gawędy. Oglądali „Rudego”, 
czołg z filmu „Czterej pancerni i 
pies”. Wszystkie dzieci zapewne 
długo będą pamiętały wycieczkę 
do Zoo i spotkanie ze zwierzę­
tami.

W Szkole Podstawowej nr 91 
przy ul. Promyk uczniowie z 
gminnych szkół zbiorczych w 
Kłecku, Kiszko wie. Mieścisku. 
Łubowie, Mieleszynie upodobali 
sobie zajęcia sportowe. Przy szko­
le są czynne dwa lodowiska, moż­
na wypożyczyć łyżwy, wiec zaba­
wa była przednia Organizowano 
również wycieczki, dzieci obej­
rzały filmy, były w teatrze.

Interesująco zapowiada się 
niedzielny „Rajd bałwankowy” 
po Wielkopolskim Parku Na­
rodowym. Organizatorzy — 
Szczep Drużyn HSPS „Czarna 
13-tika,” przy VIII LO w Po­
znaniu — zapewniają wiele 
atrakcji i przyjmują jeszcze 
zapisy uczestników (w godzi­
nach od IG—19 w VIII HO 
pozy ul. Głogowskiej, tel. 
610-37 . 610-38). (big)

Co robić z wrakami?

Parking pojazdów porzuconych
właściciela, a także takie, które 
posiadają cechy identyfikacyjne, 
lecz ich stan nakazuje wycofanie 
z ruchu. Ponadto za samochody 
porzucone uważać się będzie zapar 
kowane tam gdzie postój zabronio­
ny jest znakami drogowymi lub 
wjazd niedopuszczalny oraz te 
pojazdy, które z powodu uszko­
dzenia utrudniają lub tamują ruch 
drogowy. Wszystkie pojazdy uwa­
żane będą za porzucone po spraw 
dzeniu przez MO, czy. nie zostały 
skradzione oraz po upływie dwóch 
tygodni od chwili umieszczenia 
stosownego ogłoszenia w prasie.

Pojazdy uznane za porzu­
cone zostaną odtransportowa 
he na specjalny parking; przy 
jego wjeździe znajdować się 
będzie szczegółowy wykaz po

bet”; 19.50 „Szaleństwo i metoda” 
— ode. pow.; 20 Inter radie — aktu 
alności; 20.40 Aud. pt. Roger Cali 
lois — racjonalista zdziwiony”; 21 
Polskie pejzaże w piosence; 21.20 
Kreisleriana; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Jose Felicjano; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu — dys­
kografie; 23 Aime Cesaire — „Po­
wrót do rodzinnego kraju”; 23.95 
Między dniem a snem.

Wiadomości: 645j 7, 8, 10.30, 12. 
15. 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress;

Nowe obiekty 
zakładów przemysłowych
Dużą wagę przywiązuje się w poznańskim przemyśle do u- 

nowocześniania zaplecza produkcyjnego zakładów, a tym sa­
mym powiększania możliwości wytwórczych. Bieżący rok nie 
będzie pod tym względem wyjątkiem.

Przewidziano zakończenie budowy kilku obiektów, do sta­
wiania innych się przystąpi, a najwięcej zadań inwestycyj­
nych będzie kontynuowanych. Największe nakłady przezna­
czono na rozwój zakładów przetwórstwa rolno-spożywczego 
i produkujących na rynek.

W pięciu przedsiębiorstwach zamierza się w tym roku prze­
kazać do eksploatacji budowane obecnie obiekty produkcyjne. 
Najbardziej odczują to Poznańskie Zakłady Opon Samocho­
dowych „Stomil”, które mają otrzymać dwie hale: wydział 
produkcji „gigantów” — opon dużych rozmiarów oraz w Ka­
rolinie — warsztat produkcji metalowej. Zakończona też zo­
stanie budowa browaru w Kobylempolu, należącego do po­
znańskiego Kombinatu Piwowarsko-Słodowniczego. W Mo­
sinie sfinalizowany ma być pierwszy etap budowy hali pro- 
dukcyjno-magazynowej tamtejszego zakładu Swarzędzkich 
Fabryk Mebli. Poznańskie Zakłady Papiernicze zamierzają 
otworzyć w Czerwonaku oddział produkcji kubków tekturo­
wych dla przemysłu spożywczego, zaś drobiarskie — zakład 
selekcji drobiu w Dusznikach.

Spore kwoty wydane zostaną z tegorocznych środków pla­
nu centralnego na kontynuację budowy lub rozbudowy wie­
lu poznańskich. fabryk. Dotyczy to przede wszystkim „Ce­
gielskiego", zakładu pomp dla Wytwórni Sprzętu Komunika­
cyjnego, Fabryki Samochodów Rolniczych, tuczami drobiu w 
Koziegłowach i wydziału obrabiarek zespołowych „Wiepofa- 
my”. Powstawać ma również zakład produkcji wyrobów ze 
złota i srebra kombinatu „Polsrebro", baza produkcyjna od­
działu piękarsko-ciastkarskiego WSS „Społem", kolejne 
obiekty elektrociepłowni w Karolinie.

Kilka innych zadań inwestycyjnych lub modernizacyjnych 
noże być realizowanych w roku bieżącym po zweryfikowa­
niu rezerw przedsiębiorstw budowlano-montażowych. Na ra- 
■e wielkość tegorocznych nakładów inwestycyjnych w gospo­

darce uspołecznionej Poznańskiego obliczona jest ńa 17,3 mi­
liarda złotych, (bop)

Przed zmianą elewacji

Pracownicy Poznańskiego Przedsiębiorstwa Geodezyjno-Kartogra­
ficznego fotografują fragmenty budynków przy ulicy Czerwonej 
Armii. Na podstawie tych zdjęć zaprojektuje się nowe elewacje 

domów.
Fot. — R. Królak

jazdów znajdujących się na 
placu.

Jeżeli zidentyfikowany i wez 
wany przez Wydział Finanso 
wy Urzędu Miejskiego wła­
ściciel pojazdu nie zgłosi się 
w ciągu roku — samochód 
przekazany zostanie na skarb 
państwa, jako znalazcy. Gdy 
właściciel pojazdu nie jest zna 
ny, przejdzie on na skarb pań 

\Stwa po dwóch latach od 
chwili usunięcia pojazdu z u- 
licy. Właściciel odbierając po 
rzucony samochód, pokrywać 
będzie koszty transportu, prze 
chowywania i utrzymania po­
jazdu. (ask)

utartych Szlaków — Sulmiewice; 
16.40 Aud . sport.; 16.50 Radio- 
express; 17 Z życia poznańskich 
szkół muzycznych; 17.15 Aud. o- 
światowa; 17.25 Wielkopolskie ak­
tualności kultur.; 17.55 Pozn. konc. 
życzeń; 18.25 „Ferie i karnawały”; 
19 W murach uczelni i hali fa­
brycznej; 19.15 J. angielski; 19.30 
„Od kanionów do gwiazd” _  O. 
Messiaena; 21.40 Laureaci chopi­
nowscy na płytach; 22.15 Konfron­
tacje naukowe — „Człowiek w 
swiecie komiksów”; 22.35 Zapom­
niane kultury — Tajemnice Doli­
ny Indushu; 22.50 J. S. Bach: Pre­
ludium i Fuga H-dur nr 23.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

PROGRAM 1: 11.05 — Wycho­
wanie techniczne (KI. I—m ucj; 
13.30 — „Dwaj kapitanowie” — 
fiłm prod. radź., ode. pt. „Ojciec 
KatiP’ (kol.); 15.710 _ NURT —
Filozofia: „Leninowskie określe­
nie materii”; 16 — Dziennik 
(kot); 16.10 — Obiektyw; 16.30 — 
Dzień dobry, tu Telewizja (kol.); 
16.50 — „Piątek z Pankracym” 
(kol.); 17.15 — W kręgu rodziny
program public. (kol.); 17.55 —
„Jedenaste przykazanie”, ode. pt. 
„Trudne początki” — film fab.

2I23EE133
• Mieszkanka Osiedla Przyjaź­

ni pfśze. że przy bloku nr 10 i 4, 
od ul. Słowiańskiej zakładano ru 
ry kanalizacyjne. Prace zakoń­
czono. Nie wyrównano natomiast 
terenu i nie ułożono płytek chód 
nikowych. Mieszkańcy mają kło 
poty z dojściem do bloku.

Poznańska Spółdzielnia Miesz­
kaniowa zna sytuację, lecz obec 
nie nic zrobić nie może z uwagi 
na pogodę.' Prace zakończono w 
grudniu, w ułożeniu płytek prze 
szkodziły mrozy. £0 ociepleniu 
wszystko będzie zrobione. (3777)
• Od dłuższego czasu nie palą 

się lampy na ul. Ognik, na od­
cinku między nr domów 9^—15. 
Brak również oświetlenia na ulL 
cach: Przełęcz, Turniowa, Śmie- 
łowśka i Łozowa — sygnalizują 
czytelnicy.

Zakład Energetyczny Rejon 
znań sprawdzi, co jest przyczyną 
ciemności na ulicach 5 postara 
się. by jak najszybciej paliły się 
tam lampy. (3745 1102)

prod. TV czechosł. (kol.); 19 _
Dobranoc dla najmłodszych (kol.H 
19.10 — Siódemka (kol.); 19.3« — 
Wieczór z dziennikiem (koL); 20.15 
— „Zaległy urlop” — film fab. 
prod. TP (kol.); 21.15 — Koncert
Wielkiej Ork. Symf. PR 1 TV. W 
programie: A. Weber — „Passaca­
glia” op. 1, o. Messiaen — „Pta­
ki egzotyczne”. Wyk. Wielka 
Ork. Symf. PR i tv w Katowi­
cach pod dyr. J. Salwarowskiego, 
E. Knapik — fortepian (koł.l; 
21.55 — Planeta Ziemia: „Ognis­
ta kuła” — w programie uczestnL 
czy doc. dr hab. A. Guterch (kol.); 
22.20 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 16.30 — Jez. frah 
cuski — Kurs podst., 1. 15 (kol.); 
17 — Panorama folkloru (kol.); 
17.30 — Magazyn Kulturalny Mło­
dych; 18 — Poradnia „Zaufanie”; 
18.30 — Studio Sport — Turystyka 
i wypoczynek (kol.); 19.10 — Te
leskop; 19.30 — Wieczór z dzien­
nikiem (kol.); 20.15 — Wieczór
indyjski w TP — przemówienie 
ambasadora Republiki Indii; 20.25 
Indyjskie przemiany — rep., fil­
mowy TP; 2n.45 — Łąki pod sto­
pami — rep. filmowy; 21 — Pom 
niki dawnej kultury — rep. filmo­
wy; 21.15 — Bliżej Indii — rep. 
filmowy TP; 21.45 — 24 godziny 
(koL); 21.55 — Program morski — 
Sztormy atakują zimą.


